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Oabr/el Cze cfaawicz.

Kartele i ich szkodliwość
dla życia gospodarczego.

(Z serii niezwykle ciekawych i waż

pych artykułów b. ministra skarbu p.
Gahrjela Czecho-wicza znanie,stężamy
dzi)ś dalszą, rozprawę o szkodliwości
kartel-i, W jutrzejszym numerze ukaż-e
się dokończeni, a w niedzielnym rzecz

o po;trzebi!e skróaenia czasu pra-cy.
W końcu przyszłego tygodnia zaś wy
drukujemy dw-a os-tatoie artykuły, sta
nowiące z;amknięcie c;ałego cyklu, po-d
tytułem ,,Plan gosp-o-darczy". Pan mi
nister Czechowicz nie o-gran-icza się bo
wi!em — wzorem innych — wyłącznie
do krytyki, l-e;cz przedstawia pozytywny
pro-gram gospodarczy, który powi:n;ien
znal-eźć.echo gdzi;;e na-l-eży. — Redakcja).

Na czoło współczesnych zagadnień go
spo-darczych wysuwa się kwe-stja orga
nizacyj kartelowych, Karte-le-m łub tru
stem nazywa się porozumienie przedsię
biorstw pewnej gałęzi przemysłu celem

normo-wania produkcji względnie po
działu rynków i wyznacza-nia cen sprze
dażnych, obowiązujących wszystkie
większe przedsiębio;rstwa. Mamy kar
tele w przemyśle wę-glo-wym, hutniczym,
w nafc-ie, cukrownictwie, drożdż,ownic-
twie, browarnictwie, papierni-ctwie i t.

d. Kartele- objęły już większą, część na
szego przemysłu i w o-becnej chwili za
rejestrowano ich przeszło 170.

Kartele nie są niezem innem, jak ino-

ncpclami prywatnemu. Gdy wszakże
istnienie monopoli państwowych znaj
duje swe uzasadnienie w celach fiskal
nych, w tern, że zysk ze sprzedaży po
wysokiej cenie wódki, tyt-o -niu i soli za
sila skarb i przeznacza się na po-trze-by
państwowe, to w stosu-nku do karteli

wzgląd na dochody skarbu w grę n’ie-

wcho-d-zi, i obywatele, płacąc wygórowa
ne ceny za węgiel, cukier, naftę, żelazo
i ł. p ., chcą wiedzieć, dlacze-go z inne-mi
kartelami nie uczyniono tego-, co z kar
telem ce-me -ntowym, który został na po
czątku 1934 r. rozwiązany,

Po rozw;iązaniu kartelu ce-me-n-towego
weszła w swe prawa swob-odna -konku
rencja, która spowodowała spadek ceny
więcej niż o połowę.

W razie zlikwidowania wszystkich
karteli nastąpiłoby, niezawodn.ie, pota
nienie szeregu podstawowych artyku
łów przemysłowych, n-a czem wygrała
by tak ludność rolnicza, jak i ludność

miejska. Zniżka cen wywołałaby w-zr-o-st

zapotrzebowania, a co za tem idzie,
wzrost produkcji i sianu zatrudnienia
w miastach i w ośrodkach przemysło
wych.

Przytaczam kilką przykładów:
1. Koszt własny wydobycia tonny wę

gla, według Kom,isj-i Ankietowej, wyno
sił w. 1926 r. — 15zł84grzatonnę
(20 centnarów). W ostatnich latach

spad!y znacznie koszty robocizny i ma
teriałów pomocniczych i w 1934 r. ko
szty wydobycia 1 tonny wynosiły już
tylko 12 zł 35 gr. (,,Depesza11 z dn,ia 11

marca rb,). Uwzględniając zysk przed
siębiorcy i stratę na t. zw. m-iale, nale
żałoby określić hurtową cenę sprzedaż
ną węgla na conajwyżej 16 zł za tonnę,
Tymczasem cena poszcze-gólnych ga
tunków na miejscu w kopalni waha się
od22,2do28,5złzatonnęiwtenspo
sób rynek wewnętrzny przepłaca na

tonnie conajmniej 8 zł,
2. Wyprodukowanie kwintala (100 ki

lo) cukru, według badań tejże komisji,

wy-nosiło w 1926 r. przeciętnie 64 zł 44

gr, przyczem 50 % tych kosztów stano
wiły burak-i . Dzisiaj, gdy tak znacznie

spadła cena produktów rolnych, rob-o
cizny i środków po-m-o-cniczych, koszty
produkcji, W’łączając zysk przedsiębior
cy, nie powinny przekraczać 45 zł. Do
dając do tego 38 zł podatku, otrzymuje
my cenę loco cukrownia — 83,5 zt za

kwintal. W detalu zaś cukier nie po-
winienby kosztować drożej, niż 95 gr za

kiło (w 1927 r, cena detaliczna przewyż
szała ceną fabryczną o 12 %). Konsu
ment krajowy przepłaca więc obecnie
na każdem kilo — 30 groszy.

3, Piwo przed wojną w zaborze ro
syjskim" kosztowało 7 kopiejek, czyli
31. dzisiejszych naszych groszy za w’ięk

szą butelkę — 0,6 litra; dzisia-j płacimy;
w detalu -- 65 gr za -mnie-js-zą butel-kę
0,5 litra; a prze-cież ję-czmień jest teraz

tańszy niż przed wo-jną..
Potaniały znacznie artykuły, nie

objęte- kartelami. Naprzykład w stycz
niu rb. cena skó-r wyprawi-onych spadła)
d,o 42 % (w porównaniu do 100 z r. 1928),
cena drzewa obrobio!nego - do 40%,
odzieży i obuwia— do 47%. Tka-niny,
wobec tego, że kartel w tej branży nie
zupełnie się udał, spadły w cenie do

57 %.
Natomiast . artykuły skartelizowane

utrzymują się na niewspółmiernie wy
s-okim p-o-ziomie, jak np.: węgieł -

83,7 %, nafta — 86,7 %, żelazo — 78,§%,
cukier i piwo — 85,6% i t. p.

Obrońcy karteli pow’ołują się na stra
ty przy w’ywo-zie zagranicę, które to

(Ciąg dalszy na stronie 2).

Zasady nowej ordynacji wyborczej
do Sejmu i Senatu.

Poznańskie wybierać będzie czterech, Pomorze dwóch senatorów.

Sejm składać się będzie z 200 posłów.
Warszawa, 8. 5 . (te!, wl.) Wczoraj o

godz.. 10-tęj odby.ła się-w, sali Rze,czy
posp-olitej gmachu prezydjuiu rady mi
nistrów konferencją w sprawie projektu
nowej ordynacji wyborczej do Sejmu i

Senatu. Na konferencji tej, zwołapęj
przez premjera Sławka, obecni byli mar
szałkowie Sejmu i Senatu, minister

spraw w’ewnętrznych Zyndram-Kościał-
kowski, mi.nister sprawiedliwości p. Mi
chało-wski, członkow’ie zarządu BB oraz

członkow’ie grup konstytucyjnych, sej
mowej i senackiej BBWR

Konferencję zagaił premjer Sławek,
wygłaszając równocześnie przemówienie,
w którern scharakteryzow’ał w ogól
nych zarysach zasady now’ych ordyna

cyj w’yborczych do Sejmu i Senatu. Pro
jekt, przedłożony konferencji, opracowa
ny. był przez b, premjera, prof, Leona

Kozłowskiego, Specjalne grono osób na
dało projektowi formę, w jakiej się
obecnie znalazł na stole obrad

konferencji. , Skrytykowawszy dotych
czasowy sposób’wybierania posłów i se
natorów, stanął premjer Sławek na sta
now’isku, że należy utrudnić dcchodze-

nie do głosu przedstawicielom partyj,
które już nie będą miały monopolu na
stawianie kandydatur. W nowym syste
mie wyborczym kandydatur wysuwać
będą zgromadzenia okręgowe, składają
ce się z przedstawicieli samorządu tery,
torjalnego i gospodarczego oraz przed-

stawiciełi organizacyj zawodowych. Za
daniem tych ciał będzie odnalezienie ta,
kich ka-ndydatów, którzy posiadają au
torytet moralny.

Senat ma reprezentow’ać większe do
św’iadczenie i większą, znajo-mość źyęia,
Stąd też sposób wyboru Senatu będzie
miał formę inną.

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą
dem w formie obecnej przestanie istnieć,

Po przemówieniu premjera Sławka

przedstawił projekty ordynacyj wybor
czych do Sejmu i Senatu poseł Podoski.

Najw’ażniejsze postanowienia brzmią.,
jak następuje:

Art. 1 projektowanej ordynacji wy
borczej do Sejmu ustanawia liczbę po
słów na 200.

Czynne prawo wyborcze do Sejmu
ma każdy obywatel,, bez różnicy płci,
który przed dniem zarządzenia w’yborów
ukończył lat 24. Bierne prawo wyborcze
(prawo wybieralności) na. całym obsza
rze państw’a ma każdy obyw’a,tel, mają
cy prawo wybierania, który przed dniem

zarządzenia wyborów ukończył lat 30.

Nie mogą kandydować
w okręgach wyborczych, w których peł
nią służbę: wojew’-odowie oraz podlegli
im urzędnicy państwow’i, prokuratorzy
sądów powszechnych,’z w’yjątkiem pro
kuratorów sądu najwyższego, kuratorzy
okręgów szkolnych oraz podlegli im wi’
zytatorzy i inspektorzy szkolni, dyrekto
rzy izb skarbowych oraz podlegli im u-

rzędnicy, oficerowie- i szeregowi policji
państwowej.

Wybory odbywają się w niedzielę.
Okres wyborczy, to znaczy okres od za
rządzenia wyborów do dnia głosowania
wynosić będzie nie mniej niż 54 i nie

więcej niż G9 dni.

Do przeprowadzenia w’yborów będą
powołani generalny komisarz wyborczy
oraz okręgo-we i obwodo-we komisje w’y
borcze.

Cały obszar państwa ma być podzie
lony na

UMł okręgów wyborczych,

(Ciąg dalszy na str, 2.),

Prezsj(Seni Francji niosnie.

W-e Francji odbyły s’ę ostatnio w’ybory- sa,morządowy. W j-ednym z lokali wyborczych
oddal rów’nież glos prezydent. Fraińcji’. Debrun. dając tern’.przykład wzorow’ego śpełn-:ania’

obowiązków obywattieiskicli.



Str. ?,

Kartele I Ich szkodliwość...
(Ciąg dalszy)

straty -prze-mysł musi odbijać na rynku
wewnętrznym.

Ale nie wszystkie artykuły, objęte
kartelizacją,, są wywożone, nie ekspor
tujemy naprzyklad piwa i drożdży.

W innych wypadkach eksport jest na

tyle niekorzystny, że należy go stanow
czo zaniechać, jak przy cukrze lub

nafc-ie.

Cukier nasz idzie zagranicę po 11 gr
zą kilo. W styczniu rb. wywieźliśmy
6.485 tonn za 700 tysięcy zł. W 1934 r.

z eksportu 1.007.810 kwintali osiągnę
liśmy zaledwie 12.701 000 zł. Dopłata
rynkn krajowego do tego eksportu wy
nosiła sumę conajmniej pięciokrotnie
wyższą, Za -wywiezione też w 1934 r.

30.729 tonnv
"

nafty otrzymaliśmy
’2 910.000 zł, czyli mniej, niż 10 gr za litr.

Tymczasem na r,ynku krajowym litr

nafty kosztuje 45 gr, a chłop płaci na
’wet 50 gr; przy odpowiedniem obniże
"-niu "ceny ta względnie skromna ilość,
’!którą obecnie wywozimy, byłaby wchło
’nięta przez ;konsumcję wewnętrzną.

W innych znowu razach nie mogę za
przeczyć, że wywóz, chociażby ze stra
tą, jest konieczny, jak naprzyklad, przy
w;ęglu; związane bowiem jest z tym wy
wozem zatrudnienie kilkunastu tysięcy
robotn.ików- i odgrywa on dużą role w

’nas,zym bilansie handlowym (w 1934 r.

-- 158 milj. zł).
Przedstawiciele kartelu węglowego

twierdzą, że nawet po zawarciu osta
tnie.go poro,zumienia z Angl,ią w-ywóz
lią rynki północne będzie deficytow,y.
Zaradzić temu można jednak w inny
Sposób. Mogłaby być wprow-adzona o-

,płata od każdej tobny, sprzedanej na

rynku wewnętrznym (powiedzmy, 2 lub

3 zł) i z tych pieniędzy rząd wyrówny
wałby straty przy wywozie w’ęgla za
granicę. Należałoby wów-czas utworzyć
dla w-szystkich kopalń, eksportujących
węgiel, w-spólne biuro pod. nadzorem

rządowym.
Według obliczeń znanego naszego

’ekonomisty dr. Henryka Kołodziejskie
go, rynek wewnętrzny dopłacił w 1928

t, do eksportu czterech tylko artykw
łów’ (węgla, nafty, cukru i żelazą) oko
ło 690 miljonów złotych. Wobec skur
czenia się wywozu suma ta. jest dzisiaj
znacznie mniejsza, lecz niemniej obcią
żenie konsumenta krajowego jest obec
nie na t!e kryzysowych warunków bar
dziej dotkliwe, niż w latach pomyślnej
kon,iunktury gospodarczej.

Jeżeli już koniecznie rynek wew-nętrz
ny ma ponosić ofiary na rzecz ekspor
tu, to niech przynajmniej dzieje się to

pod ścisłą kontrolą. W Sejmie mów-io
no (dnia 6 lutego rb.) o pensjach dyrek
torskich, sięgających miljona zł, a o

dochodzie jednego z pośredników, wy
noszącym cztery miljony złotych. Pro
ponowany system uniemożliw-iłby takie

zjaw-iska.
Gabrjel Czechowicz,

Zasady nowej ordynacji wyborczej...
(Ciąg dalszy).

na każdy okręg przypadać będą dwa

mandaty poselskie.
Listę kandydatów na posłów ustalać

będzie w każdym okręgu ,,zgromadzenie
okręgowe" pod przewodnictwem okręgo
wego komisarza w’yborczego.

Zgromadzenie okręgowe, według
projektu, ma się składać:

a) Z delegatów samorządu terytorial
nego, wybranych:

przez rady powiatowe (po jednym de
legacie na 25 tysięcy mieszkańców’ dane
go pow’iatu);

przez rady gminne (po 2-ch delegatów’
na gminę);

przez rady miejskie (po jednym dele
gacie na 5000 mieszkańców).

b) Z delegatów samorządu gospodar
czego i organizacyj zawodowych, w’ybra
nych:
przez izbę przem. -handlową (po jednym
delegaci,e na 500 wyborców do izby);

przez izbę rzemieślniczą (po jednym
delegacie na 500 wyborców do izby);

przez izbę lekarską (po 3-ch delega
tów’ na 500 członków- organizacyj rolni
czych, uprawnionych do wybierania
radców’ do izby);

przez zarządy pracowniczych związ
ków zawodowych, działających na ob
szarze okręgu conajmniej 3 lata przed
zarządzeniem wyborów do Sejmn — po

jednym delegacie na 500 członków tych
zw’iązków;

okręgow’y komisarz w’yborczy w’cho
dzi w skład zgromadzenia;

poza pow--yżej w’ymienionymi, w okrę
gach, liczących ponad 100 tysięcy ludno
ści miejskiej, w’chodzą w skład zgroma
dzenia ponadto delegaci samorządu za
wodowego, wybrani:

przez izbę lekarską (po 3-ch delega
tów na okręg);

przez izbę adwokacką (po 2-Ch dele
gatów na okręg);

przez izbę notarjalną (po jednym de
legacie na okręg).

W okręgach wreszcie, na których
obszarze znajduje się szkoła akademic
ka, w’chodzą do zgromadzenia delegaci
szkół akademickich, wybrani:

przez senaty tych szkół (3-ch delega
tów na szkołę w’ielowydzialową, a 1 de
legat na szkołę 1-wydziałową).

Prawo zgłaszania kandydatów
na posłów’ ma każdy uczestnik zgroma
dzenia okręgow’ego.

Na podstawie zgłoszeń uczestników

przew’odniczący ustala wykaz zgloszo.
nych kandydatów. Jeżeli zgłoszone zo
staną tylko 4 kandydatury, to w’szyscy
zgłoszeni zostają w’pisani ria listę.

Jeżeli zgłoszonych zostanie w’ięcej,
niż i-ch, to odbywa się głosow’anie, w

wyniku którego zostają wpisani na listę
c,i w’szyscy, którzy uzyskali w głosowa
niu conajmniej % oddanych głosów.

Po ustaleniu listy kandydatów na po
słów zgromadzenie w podobny sposób
ustala listę zastępców kandydatów na

posłów, których będzie conajmniej 2-ch.

Każdy kandydat może kandydować
tylko w jednym okręgu wyborczym.

W wyniku głosow’ania otrzymują
mandat dwaj kandydaci, którzy otrzy
mali największe ilości głosów,

Głosow’anie odbyw’a się w ten sposób,
że każdy w’yborca otrzyma w lokalu u-

rzędową. kartę do głosow’ania i wydru
kowaną listę kandydatów i na tej kar
cie oznaczy

’ nazw’iska dw’óch kandyda
tów, na których pragnie oddać głos.

Projekt ordynacji wyborczej do Senatu
Senat ma się "składać z 96 senatorów,

z których jedna trzecia będzie powoły
wana przez Prezydenta Rzeczypospolitej
a dwie trzecie wojewódzkie kolegja wy
borcze, złożone Z delegatów, wybranych
przez obyw’ateli, pos’iadających prawo
wybierania do senatu, z tytułu zasługi
osobistej lub zaufania do ni-ch obywa
teli.

Prawo wybierania do Senatu będą
mieli:

1. z tytułu zasługi osobistej — obywa
tele odznaczeni orderem Orła Białego,
orderem Virtnti Militari, Krzyżem lub
Medalem Niepodległości, Krzyżem Wa
lecznych, orderem Odrodzenia Polski
lub Krzyżem Zasługi,

2) Z tytułu zaufania obywateli - a)
obywatele piastujący stanowisko z wy
boru w samorządzie terytorialnym, a

miairiowicie: członkow’ie rad w’ojew’ódz
kich, powiatowych, gminnych i miej
skich, tudzież członkowie zarządów
miejskich.

b) Obywatele, piastujący stanowiska
z wyboru we władzach szkól a-kademic
kich (rektorzy i członkow’ie senatów

tychże szkół).
c) Obywatele, piastujący stanowiska

z wyboru. w samorządzie zawodowym
(cżionkow’.ie władz; izb lekarskich, ad
w’okack’ich i not arjalnych). -

d) Obywatele piastujący stanow’iska z

w’yboru w samorządzie gospodarczym
oraz w zarządach zrzeszeń gospodar
czych z tym samorządem zw’iązanych,
a mianow’icie: członkow’ie W’ładz izb rol
niczych, przemysłowo-handlowych i rze
mieślniczych,’ przewod’niczący zarządów
podstawowych komórek organizacyjnych
zrzeszeń przemysłwych, cechów rzemie
ślni:czych, związków gospodarczych oraz

organizacyj i kółek rolniczych, tudzież

członkow’ie zarządów’ wyższyc,h szczebli

organizacyj i zrzeszeń.

e) przewodniczący podstawowych ko
mórek organizacyjnych, pracowniczych

związków zawodowych, tudzież członko
w-ie zarządów wyższych szczebli organi
zacyjnych tych zrzeszeń;

f) przewodniczący zarządów podsta
wowych komórek organizacyjnych sto
warzyszeń wyższej użyteczności, tudzież
członkowie zarządów wyższych szczebl-i

organizacyjnych tych zrzeszeń.
Praw-o w-ybierania nie służy jedna!k

tym obywatelom, którzy nie ukończyli
łat 30.

Prawo wybieralności do Senatu

służy natomiast każdemu obywatelowi,
mającemu prawo wybiera!nia dó Sejmu,
który przed dniem zarządzenia wybo-’
rów ukończył łat 40.

Kandydow-ać można tylk.o w jednem
województwie.

Każdy pow-iat dzieli się na obwody
wyborcze, liczące w zasadzie po 60 wy
borców do Senatu. Każdy obw’ód taki

wybiera jednego delegata do wojewódz
kiego kolegjum wyborczego. Wybór de
legatów- odbyw-a się na 2 tygod’n(ie przed
dniem głosowania do Sejmu, na zebra
niach obwodowych.

Delegac,i zbierają się ma zebraniach’ w

m!iastach wojewódzkich w następną, nie
dzielę po dniu glosowania do Sejmu.

Kolegjum wyborcze ’wyłania listę kam-

dydatów, poczem przeprowadza głosowa
nie w ten sposób, że każdy delegat ma

prawo oddać głos:
w- wojew-ództwach, wybierających 5

lub 6 senatorów — na 4 kandydatów;
w województwach, wybierających 4

senatorów — na 3 kandydatów;
w- wojew’ództw-ach, wybierających 3

senatorów — na 2 kandydatów;
w- województwach, wybierających 2

senatorów — na 1 kandydata.
Wybranymi na senatorów zosiają .ci,

którzy otrzymają największe ilości gło
sów, nie mniej jed!nak, niż głosów
każdy. Po wyborze senatorów odbywa
się w ten sam sposób wybór dw-óch za
stępców senatorów- .

Z ogólnej liczby 64 sena(torów, powoły
wanych w ten sposób, przypada:

ria m, st, Warszawę oraz woj, kieleckie
i lwowskie — po 6 senatorów.

na woj. warszawskie i łódzkie - po
5 senatorów;

Na woj. lubel)skie, wołyńskie, krakow
skie t poznańskie - po 4 senatorów,

na woj. wileńskie, białostockie, tarno
polskie i śląskie po 3 senatorów;

na woj. pomorskie, nowogródzkie, po
leskie i stanisławowskie po 2 senatorów.

Po ogłoszeniu w-yniku wyborów’ do
Senatu nastąpi w ciągu 7 dni powoła(nie
pozostałych 32 senatorów przez Prezy
denta Rzeczypospolitej Polskiej,

To są najw-ażniejsze postanowienia
now-ego projektu ordynacji wyborczej do

Sejmu i Senatu.

Konserwatyści maja wątpliwości.
Po przemów-ieniu prezesa Sławka roz

w-i;nęła się krótka, dyskusja. Najwięcej
wątpliwości co do poszczególnych prze
pisów tego projektu wyraża.li konser
watyści, m. in. prof. Tymieniecki z BB

podniósł wątpliwości, prawnicze, które

streszczają, się w tern, czy projekt ordy
nacji .wyborczej jest zgodny z przepisa
mi nowej konstytucji.

Jak w’iadomo, nad tezami nowego pro
jektu przeprow’adzona będzie w- łonie BB

szczegółowa dyskusja, poczem przedys
kutowany i uzgodniony projekt wniesio
ny zostanie do laski marszałkowskiej.
Sesja nadzw-yczajna zostanie zwołana
około 20 maja i trw-ać będzie trzy tygo
dnie, poczem nastąpi rozwiązanie obu
izb i nowe wybory w czasie, przepisanym
przez konstytucję.

Zaznaczyć należy, ’iż na dzisie}szem
posiedzeniu grupy młodych z BB przy
jęły projekt bez zastrzeżeń, a naw-et z

pewnym entuzjazmem.
W kołach politycznych Wa.rszawy ży

w-o komentowany jest fakt, że zasady
nowej ordynacji wyborczej są sprzeczne
z tezami, uznanemi za słuszne tak przez
posła Podoskiego, jak i posła Cara w

czasie deba.t,y komisji konstytucyjnej w-

styczniu 1932 r. Wymienieni posłowie
ośw-iadczyli się wów-czas stanowczo, za

utrzymaniem proporcjonalności w-ybo
rów- i uznali, że liczba, posłów nie po
w-inna być niższą niż 3G0 ze w-zględu na.

konieczność utrzyma’nia kontaktu mię
dzy Sejmem a społeczeństwem.

Odstąpienie posłów Cara, i Podoskie
go od w-yzna,w-anych przez siebie zasad

jest niezw-ykle znamienne.

Zdobywca stratosfery
w Warszawie.

Wyczerpujqcy wywiad x prof, PaccartSein
gBKrx.yni42SiGz juiB”zejsśzy 99BJix.iannii^ KSydyaski6^

Warszawa, 8. 5 . (tel. wł.) Wczoraj o

godz, 9 rano przybył do Warszawy bo-
hater lotu do stratosfery, prof. Piccard,
znakomity uczony belgijski. Jak wiado
mo, przyjazd jego wiąże się z możliwo
ścią podjęcia nowego lotu do stratosfery
na polskich balonach.

Na powitanie jego zgromadziła się na

dworcu bardzo liczna publiczność oraz

przedstawiciele prasy i władze. Gdy po
ciąg brukselski zat,rzymał się na dolnym
peronie Dworca Głów’nego, z okien wa
gonu wychyliła się znana wszystkim z

fotografij prasowych twarz prof. Pic-

earda, przyjaźnie uśmiechnięta, Powita
nie było bardzo serdeczne.

Profesor Piccard podzieli! się z

przedstawicielem L. O. P. P- krót
ko wrażeniami z podróży, interesował

się szczegółami programu swego pobytu
i biuletynem meteorologiczn,ym. Jak

wiadomo, zamierza on odb,yć w Polsce
narazie lot próbny na halonie polskiej

produkcji.
Nasz znakomity gość wyraził swą ra

dość do przedstawicieli prasy, że oto

znalazł się w kraju znakomitych uczo
nych i znakomitych lotników 1 że już
dawno jego pragnieniem było bliższe po
znanie Polski i Polaków.

Zaznaczyć należy, iż w podróży towa
rzyszył mu jeden z wybitnych lotników

balonowych, znany już w Polsce z ostat
nich zawodów balonowych, dr. Tielgen-
kampf, startujący na balonie ,,Zii-
rich III".

Co prof. Piccard bodzie robił w Polsce?

Po powitaniu prof. Piccard odjechał
do hotelu ,,Bristol", gdzie przygotowano
dla gościa apartament. W dniu dzi
siejszym prof. Piccard składał wizyty
cficjalne. Po obiedzie u posła belgi,j
skiego znakomit,y uczony wygłosił w

I’ow. Fizycznem odczyt na temat swego
ostatniego lotu do stratosfery. Jpt-ro

będzie on przyjęły przez Pana Prezy
denta R. P ., w Belwederze wpisze się do

księgi pamiątkowej oraz złoży wizytę
ge-n . Rayskiemu, szefowi lotnictwa woj
skowego i gen. Berbeckiemu, prezesowi
LOPPTi.

Prof, Piccard będzie gościem naszym

przez 6 dni. Dnia 13 bm. powróci przez
Poznań do Brukseli.

W dniu jutrzejszym w wielkiej sali po
litechniki prof, Piccard będzie mówi! o

swym locie do stratosfery.

Prof, Piccard udzielił wywiadu
,,Dziennikowi Bydgoskiemu"-

Wczoraj w gadzinach popołudniowych
przyjął prof. Piccard przedstawicieli
prasy stołecznej i udzielił wyczerpują
cych jnformacyj na tema( swej podróży
do Polski i planów raukowych.

Obszerny wywiad W’raz z auinurafem,
udzielonym przedstawicielowi ,,Dzienni-
ga Bydgoskiego", przyniesie jutrzejszy
numeru naszego pisma.



Ze wschodnich rubieży.
Dziwny doprawdy i niezawsze zrozu

miały jest dusza tej polskiej krainy, na

której ongiś hulał Tatarzyn, szalał

Chmielnicki, panowały różn,e ,,familje i

królewięta11, a której lud siermiężny —

krasawce czarnobrewki i zadzierżyści
junacy — po chwilach największych
zwątpień czy duchowego zastoju, jakąś
wewnętrzny prowadze,ni świadomością
zawsze dźwigają się, p,rostują i chwytają
za bary z losem.

Mówią o Podolu; o tem Podolu, o któ
re niejeden w ciągu minionych czasów
kusił się, snuł nadzieje i plany, ale w

końcu, jak przystało, z niczem odcho
dził.

Aby zrozumieć i ocenić duszę Podo
lan, nie wystarcza z nimi, jak mówią,
zjeść beczkę soli. — Jest w nich coś z

dumy Zaleskiego i coś ze stoickiego spo
koju; coś z rezygnacji iście chińskiej i

lóndonowskiej miłości życia. W chwi
lach, kiedy Poznańczyk myślałby, że na
stępuje tu całkowity zanik myśli i du
chowej siły, że wszyst,ko stracone, oko

znającego duszę Podolan. ujrzy co inne
go, mianow’icie budzące się nowe życie.
Tak tu już zawsze bywało, Kiedyś, gdy
tę połać kra,ju przebiegały tatarskie

czambuły, czy rebelizantów watahy w

krwi ją pławiły, sądzono, że na zawsze

dla Polski ta kraina jest już stracona. A

jednak stawało się i jest ostatecznie ina
czej. Te gęsto rozsiane kurhany i te licz
ne zamków ruiny, mają w sobie ja,kąś
dziwną moc z przeszłości, że nie
przyjaciel, zawładnąwszy nawet niemi,
wiecznie tu się nieswojo czuć musi, drę
czony przez jakieś niewidzialne mary.

Ziemia tutejsza, to bujny i w lasy ob
fity, a pocięty jarami step. Ludność — to

mozaika polskich czamarek i ruskich si-
zaków.

Jak wspomniałem, niejeden w prze
szłości ostrzył sobie apetyt na ten smacz
ny kęs. To samo i dziś się dzieje. Chy
trze i z jaszczurczą zł.ością, przed laty
wszczepiany jad w duszę tutejszej lud
ności przez Austrję, dziś ’wydaje owoce.

Bo oto, przez wieki na wspólnej żyjąc
ziemi z Polakiem, Rusin został zarażony
nienawiścią złych i nieprzyjaznych my
śli ku swemu bratu. Zgangrcnowana
część ruskiego społeczeństwa, daw’niej
przez austrjackie korony, carskie ruble
i marki pruskie, a dziś podtrzymywana
w nienawiści ku Rzeczypospolitej przez
niemieckie szkatuły, sama wyparłszy się
tradycji szlachetnych Konarzewiczów,
którzy ,,z Lachami pospołu pohańców’
gromili11, wyparłszy się dziejowej na
zwy: Rusinów - a w ,,ukraińskie" st,ro

jąc się ,,mazepinki" (czapki, który’ch na
zwa wzięta, jest od hetmana Mazepy) —

świadomość czynów zamieniwszy w tępą
nienawiść, tem zacieklejszą — im bar
dziej bezpodstawną, z manjactwem i bez
krytycznym uporem burzy to, co niero
zerwalnym w’ęzłem knvi złączyły z sobą
W’ieki. Jakby na urągowisko wszelkiej
logice i życiowym nakazom, niezdolni
do pracy i naprawdę twórczej, niszczą oni

to, co zbudował wysiłek przeszłości. Za
pominają przytem ci wyznawcy idei
mordu i rozbójnictwa, że kto wiatr sieje,
ten zbierać musi burzę, że w kopany
przez nich dół sami wpaść muszą i że

wszelkie, .choćby najmisterniej zbudo
wane dzieło, jeśli jest tworem nienawi
ści, w niw’ecz runąć musi, a jego tw’ór
ców i imiona symbolami obrzydzenia i

hańby dla potomności się staną. Rzeczy
bowiem trzeba w’idzieć takiemi, jakiemi
one w’ istocie swej są.

Tych, w’iekami umoc.nionych w’ęzłów
rodzinnych, które w jeden masyw’ spoiły
ludność Ziemi Czerw’ieńskiej, zniszczyć
nie zdoła teror, bomba, ani też z cer
kiewnej ambony przez niesumiennych
popów głoszone s!owo nieufności. Boć

t,am, gdzie ojciec Polak, a matka Rusin
ka, czy odwrotnie, życie ze swemi na
st,ępstw’ami i praw’ami rzeczywistości,
silniejszem się okaże.

Pow-’oł,ywanie się ,,ukraińskich" tero-
CT .IIHIIIWHBIHUJj.hu IIIIIITn-mMMMWI. łlMUJUII I

rystów na podobieństwo stosunków Po
znańskiego do Prus — jest okłamywa
niem siebie samych i zakryw’aniem ide
owej pustki. Tam rządziła ,,Hakata" i

tam w’alczył Słowianin z obcym mu ra
sow’o ,,junkrem". Tu za,ś lud ruski ma

pełnię swobód, jest słowiańską krwią
złączony z Polakami, od wieków żyją
razem pod jednym dachem, jedną uziia-

ją władzę kościelną i w’spólną mają na
turę, zw’yczaje i obyczaje, jedną dzielą
dolą i niedolę.

I. jakkolwiek w’ielkie są wysiłki irre-

denty i napozór owocne, to sarna ona

czuje, że skapitulow’ać wcześniej czy
później musi. Ukrainy bowiem tam,
gdzie o niej nie słyszano od czasów nie
pamiętnych i gdzie jej nigdy nie było,
nikt nie wskrzesi. A czyją była to ziemia

w przeszłości, świadectw’a są aż nazbyt
w’idoczne, choćby w’ziąć tylko Nestora.
Jeśli zaś chodzi o lud ruski, to ten z nie
ufnością odnosi się do ow’ej bratobójczej
. ,ideologji". Ale nahalność ,,apostołów"
ukrainizmu jest wielką, tem w’iększą,
że chodzi o ich w’łasne skóry.

Są to bowiem elementy, które z bu
rzyciel,skiego procederu żyją. Syn popa
z nieukończonem- gimnazjum, ,córka u,
rzędnika. usuniętego za sprzeniewierze
nie — cóż mają robić? Fachu w reku nie

mają żadnego, a aspiracje mają wielkie.

,,Głowa do kapelusza, a plecy do torby".

Niemcy chcą uznać Mandżuko.

Lo-ndyn, 7. 5. Prasa zamieszcza, wia
domość, pochodzącą z miarodajn,ego
źródła, że Rzesza niemiecka ma w bli
skiej przyszłości uznać de jurę państwo
Mandżuko. Według dzienników japoń
skich na decyzję Niemiec oprócz wzglę
dów natury gospodarczej wpłynęło rów
nież uznanie roli Mandżurji jako moc
nej barjery przeciw ro!zszerzaniu się ko
munizmu na Dalekim Wschodzie, Niem
cy doceniają moralne poparcie i sympa
tie, które Japonja okazywała zawsze

niemieckim dążeniom do równoupraw
nienia.

Wystawa samochodowa w Barcelonie.

W pałacu Monftjui’ch w Barcelonie otwartą została 7 międzynarodowa wystawa samo
chodowa.

Fryderyk Kampe. (51

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Ze znudzonym wyra,zem twarzy za

czął przeglądać spis potraw.
J, M. Leecanen podparł się i słuchał

pieśni r’osyjskiej ,,Wołga".
W jego głowie kotłowały s’ię ponure

myśli.
Jedna d-obra puszka ekrazytowa wy

starczyłaby dla Manfielda, wiedziałby,
co znaczy bałamucić niedośw’iadczoną
łatwowierną dziewczynę.

Ilja zamówił barszcz rosyjski w na
dziei, że będzie lepszy o-d rosyjskiej
pieśni narodowej, granej na modłę ame
rykańską,

Rozważył szereg pla-nów i zatrzyma}
się na jednym, który wydał mu się bar
dzo prosty i dlatego wróżił maximum

pow’odzenia: należało zaopatrzyć się w

porządny rewolwer automatyczny, pójść
do J-ozue Manfielda — pretekst łatwo
znaleźć — i wyładować w niego ca!y
magazynek.

Likamen ukradkiem obserwow’ał są
siada:

O, to śię nazywa perfekfc. Odrazu

widać, że się ubiera u pierwszorzędne

’go krawca. Nie dałbym centa, że przed
restauracją czeka na niego wspaniały
wóz. — Westchnął ukradkiem: — W ta
kich w"arunkach i jabym potrafił kon
kurować nietyłko z Manfieldem, ale i
z samym djabłem! Bez bomb i bez ekra-

zytu.
Ilja oderwał tępy wzrok od talerza

dymiącej zupy, zobaczył przed sobą
mło-dego człowieka przy stoliku pod ok
nem i pomyślał, że gdy-by- to było moż
liwe, chętnie zamieniłby się z nim: pew-
np ma dziewczynę, z którą się ożeni i

będzie szczęśliwy, ma sta,nowisko i kpi
sobie z Manfielda i z rewolwerów

wszystkich systemów’.
Skrzypek zdecydowanie machnął

smyczkiem i, trochę detonując zaczął z

werwą grać piosnkę:
,,Because i love you".., — ,,Bo kocham

Cię"...

ROZDZIAŁ XIX.

Milczał ogród, milczało jezioro; zda
w’ało się, że Cologny znajduje się ,na in
nej planegie, która nie zna wymiarów
czasu i przestrzeni.

W kominku jadalni powoli i z cichym
trzaskiem dogorywały polana.

Oxley’a zbudził krzyk.
Podniósł się z łóżka, Nie, trudno by

ło wątpić — jeszc,ze dźwięczało mu w

uszach długie, przeciągle W’olanie.

Krzyczała kobieta.
Wanda! — pomyślał w pierwszej

chw’ili.
Zerwał się pośpiesznie. Narzucił

szlafrok, w’łoży! pantofle.

Wanda spokojnie leżała, w swojem
łóżku.

Nigdy nie za,mykała się. Przed kim?
Obok był pokój gospodyni, z drugiej
strony pokój Osley"a, który w razie p-o
trzeby potrafiłby ją obronić.

Stał nieruchomo przy drzwiach.

Teraz wystarczyłoby, aby na ’krótki
moment przestały działać hamulce mo
ralne, aby zapomniał, że jest Willia
mem Oxłeylem, który nie ma na sumie
niu żadnego czynu nieetycznego — na

jeden moment, tylko na sekundę!
Nagle ogarną! go wstyd za samego

siebie i pocichu, skradając się jak zło
dziej,- wróc,ił do swego pokoju.

Przy łóżku pali!a się lampka nocna,

rzucając maty krąg światła na stolik,
skraj łóżka i podłogę; reszta tonęła w

gęstym, półmroku.
Oxley za,pa.lił papierosa i wziął ksią,ż

kę.
Zaczął czytać, ale podczas tej nieskoń

cze,nie długiej nocy słowa ulubionego
po-ety. były mu obce.

Odłożył książkę i oddał się rozmyśla
ni-o-m:

Dlaczego się w’stydzę? Dlaczego się
zachow’uję, jakbym ko-go- ckradł?... Co

ja zrobiłem tej kobiecie?... Mam wra
że-nie, że moje postępowanie jest z grun
tu fałszywe i że zro-biłbym wielkie do
brodziejstwo dla niej, gdybym ostatecz
nie i stanowczo rozmów’ił się z nią i po
łożył kres szaleństw’u.

Jak d!ugo ma zamiar go- szukać?...

Czy-wo-góle istnieje jakiś Borski - de

Lucca hrabia Borski... Co za niedo
rzeczność!

Patrzył nieruchomem spojrzeniem w

ciemny kąt.
Cisza c-iążyła mu, milczący dom przy

prawiał o głupie dziec,inne uczucie stra
chu.

Książka wyślizgnęła mu się z. ręki, po
w’oli zapad! w stan półsnu, pólśw’iado
m-ości.

a i,fr

Na:zajutrz, gdy siedzieli naprzeciw sie
bie przy śni,adaniu, Oxley byl po dawne
mu opanow’any i uprzedzająco . uprzej
my.

Pot,em w’łożyli cieple -p!aszcze jesienne
i wyszli. Codzienny spa-cer brzegiem je
ziora wszedł im w przyzw’yczajenie.

Na-gle Oxley odezw’ał się:
— Mademoiselle Wanda, ehciałbym

poważnie pomówić z panią. Sądzę, że
dla na-s obojga będzie lepiej, jeśli będę
zupełnie szczery.

— Tak. Słucham pana, Oxley.
Odw’-róci} głowę i spoglądał na jezioro.
Woda miała kolo,r szary, smutny.

Nisko n,ad ziemią sunęły chmury, cięż
kie i pow’olne jak przeładow’ane okręty.

— Jak d!ugo będziemy jeszcze szukali,
mademoiselle Wanda? Czy życie pani
naprawdę zależy od tego, a,by o-d:naleźć

człowieka, który przecież stał się naj-
większem nieszczęściem pa,ni?... — Po
chwili dodał przyciszonym głosem: _--

Czy nikt in,ny nie mógłby go zastąpić?:
Wanda, milczała.

(Ciąg dalszy nastąpi).

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
4183) usuwa chrypką i zaflegmlenie w grypie.

,,Ideowo11 zaś kraść, rabować, czy mas-

dować — to zawsze lepiej, niż być posp^
litym zbrodniarzem. Oto źródło i podsta
wowa przyczyna całej tej antypolskiej
roboty. Ale szczęściem w nieszczęściu
jest to, że ta, bankrutów i wykolejeńców
życiowych akcja otwiera oczy polskiemu
chłopu i mobilizuje polskość do stawie
nia oporu tej rozkładowej propagandzie.

Tutejszy chłop polski, choć nie zawsze

mówi po polsku, duszę ma niemniej pol
ską, niż jego brat z nad Wisły czy War.

ty. Kto chce tworzyć historję, czy orga
nizować życie społeczne musi wykazać
się pewnemi wartościami.

By rządzić społeczeństwem, trzeba
zdać wielki egzamin. O tem zaś, jak rzą
dziliby ,,mazepińczycy", świadczą i po
wieki świadczyć będą setki skrytobój
czych mordów i innych besija!skich do
wodów ,,bohaterskich" wyczynów roz
szalałej tłuszczy ukraińskiej bajdama-
czyzny. Zamordowanie min. Pierackic-

go, dyr. ruskiego gimnazjum, Bobijai
innych, są wystarczającemi przykłada
mi.

Ponieważ głównym, motorem antypol
skiej działalności są przeważnie księża
ruscy, więc nie zaszkodzi zwrócić im

uwagę na to, aby pamiętali, jeśli przy
wdziewają duchowną sukienkę, zamiast

chrześcijańskiej miłości bliźniego, gło
szą często słowa ,,rizaty11, że nie prze
brzmi to bez echa, że kiedyś jeszcze pa-
dną od takiej samej broni, jaką dziś

walczą. Głoszą oni wszędzie, że im się
dzieje krzywda. Jeśli rzeczywiście dzieje
się im ,,krzywda11, — to chyba, ta, że

miast dusze paść, wołelihy paść zgoła co

innego. Zaś co do ludu ruskiego, to istot
ną dla niego jest krzywdą to, że ma

przeważnie niesumiennyc.h ,,duszpaste
rzy11 i że Polska za mało go broni przed
nałiainością t. zw. ,,ukraińskich opieku
nów11.

Tarnopol, w kwietniu 1935 r.

J. Am.



Sfr. t. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 9 maja 1935 r. Nr. 107.

Idea i jej forma.
Wielkie idee mają to do siebie, że żyją

bardzo długo, albo zgoła wiecznie. Treść
ich pozo-staje niezmienna i niezależna

od formy, w jaką ją ludzie wcielają.
Weźmy np. Kościół katolicki. Nauka

jego- i cała podstawa nie ulega zmia
nom, choć w ciągu w}eków zmieniały
się szczegóły zewnętrzne jego ustroju.
Podobnie ma się rzecz z pewnemi pier
wiastkami, drzemiącemi w duszy ludz
kiej. Można je wypaczyć, ale nikt ro
zumny nie będzie twierdził, że ich nie
ma.

Duch ludzki zawsze będzie dążył do
udoskonalenia pewnych form życia i

W’spółżycia. Będzie zawsze poszukiwał
sposobów, aby życie uczynić doskonał-

szem i znośniejszem, Czynił tak zawsze

i czynić będzie do końca, bo mu tak

każę wrodzony instynkt. Różnić się o-

czywiście będą d.rogi i sposoby, mające
na celu , urzeczywistnienia tych dążeń.
Jedni będą uważali, za najdoskonalszy
środek metody bolszewickie, inni faszy
stowskie, czy nacjonal-socjalistyczne,
jeszcze inni (wolnomyśliciele) upatry
w’ać będą w bezbożn,ictwie jedyną drogę
do szczęścia wiódąfcą. My zaś chrześci
jańscy demokraci, uważamy, że najlep
szą drogę wskazał nam Zbawiciel i Je
go następcy, wielcy Papieże, którzy na

drogow’skazie naszym w’ypisali nie
śmiertelne słowa o sprawiedliwości spo
łecznej, która, w czyn zamieniona, mo
że ludzkości zapew’nić najpomyślniejszy
rozwój.

Niestety między tymi, którzy mniej
czy więcej szczerze zasadę tę wyznają,
niema zgody pod tym względem, jaką
nazew’nątrz nadać jej formę, jaką ta,kty
kę zastosować, aby zasadzie samej do

zw’ycięstwa dopomóc. Długo wyznaw’a
ła ją tylko sama Chrześcijańska Demo
kracja, ale względy polityczne przyczy
niły się do jej rozbicia ,aż na trzy odła
my i dziś jesteśmy świadkami przykre
go faktu, że aż trzy organizacje poli
tyczne w’yznają zasadniczo fen sam pro
gram. ą mianowicie: Polskie Stronntc-
tw’o Chrzęść. Demokracji, Zjednoczenie
Chrzęśc.-Spoleczne i Chrzęść. Ludowi

(posła W.Bitnera\

Wszystkie te odłamy łączy wspólna
idea, a dzieli taktyka czyli postępowa
nie w stosunku do rozmaitych zjawisk
życia państw’ow’ego. Jako wyznawcom
zasad chrześcijańskich chodzi nam i
chodzić mnsi o ratunek idei, aby nie u-

grzęzła i nie przepadła w obecnym roz
gardiaszu, przyczem zagadnienia tak
tyczne usuwają się na dalszy plan. Dla
tego na łamach naszego pisma otworzy
liśmy dyskusję, której celem jest poszu
kiwanie dróg, na których dla dobra

wspólnego spotkać się winni wyznawcy
zasad c.hrześcijańskich czy chrześcijań-
sko-społecznych, bo obojętne jest, jak je
kto nazywa. Drogi takie znaleźć się
muszą, gdy niema różnicy w zapatryw’a
niach co do istoty rzeczy.

W dyskusji zabierali już głos przed
stawiciele dwóch odłamów: Chrześci
jańskiej Demokracji i Zjednoczenia.
Chrześcijańsko-Społecznego. ,,Stary cha
dek" z kół robotniczych, w’ierny dawne
mu sztandarow’i, ubolewa} nad rozła
mem i zastanawiał się nad p,rzyczynami,
które dość jasno określił. Przedstaw’i
ciel przeciw’nego odłamu stwierdził c-

becńy stan rzeczy i uzasadnił celow’ość

poc,zynań swej grupy. Jednak ani je
den ani drugi nie stanęli na stanow’isku,
żeby porozumienie nie było możliwe.
Obecnie znowu otrzymaliśmy z kół ro
botniczych chadeckich obszerne uwagi
na ten sam temat, które podajemy w

streszczeniu. Au,tor tych uw’ag twier
dzi, że rozłamy ma.ją swoją przyczynę
w tern, iż przyw’ódcy głoszą światu ro
bo.tniczemu wzniosłe hasła, któremi jed
nak sami się należycie nie przejmują.
Nie wszyscy rozumieją, że praw’dy w

encyklikach zawarte, a w programie
Chrześcijańskiej Demokracji należycie
ujęte, mają znaczenie niew’zruszone dla

przebudowy życia społecznego. Św’iat
robotniczy dlatego z niewiarą patrzy na

ich poczynan.:a i przygląda się obojętnie
cąłej robocie, bo nie lubi tych, co z pod
jednego sztandaru pod drugi przecho-

dzą. Zawsze ich będzie posądzał, że ro
bią to ze względów osobistych — dla

karjery. Czemu ci ludzie — pyta nasz

chadek — nie zakasali rękawów i nie

pracowali w Chrześcijańskiej Demokra
cji, gdy była pora po temu? Dziś robot
nik sądzi i ma za sobą pozory słuszn-o
ści, że przywódcom chodzi o mandaty, o

posady i inne korzyści. Bo robotnik
sam do rozbicia się nie przyczynia, a

czynią to jego przywódcy i dlatego pa
trzy na nich z w’ielką nieufnością.

Gorzkie sw’oje uw’agi ,,robotnik wy
chow’any w szeregach Chrz. Demokra
cji", takim kończy apelem: A teraz co

do połączenia pokrew’nych organizacyj,
to prosimy rozpocząć od łączenia jednej
organizacji z drugą w całości. Niech
nie rozstrzygają jednostki, -które są ni-

byto przychylnie usposobione, a gdy co

do czego przyjdzie, tylko trudności wy
myślają. Nie wystarczy mówić i pisać
o połączeniu, lecz zw’ołać trzeba ogólne
zebranie, aby się każdy mógł w’ypow’ie
dzieć, c-o myśli o potrzebie połączenia,
bo do-ść już długo na nie czekamy.

A
Propozycję powyższą polecamy uwa

dze tych, od których wielkie dzieło po
jednania wyznaw’ców idei chrześcijań
skich za-leży. Nie wątpimy, że myśl ta

przy dobrych chęciach da się urzeczy
wistnić. Wtedy idea sama nabierze no
w’ego rozmachu i ogarnia, wszystkich,
którym losy św’iata pracy w Polsce nie.

są obojętne. ! - !

Londyńska ,,królowa maja".

W Angl,ii utrzymała s’ię tradycja coroczny
go wyboru ,,królowej miaja11. Na zdjęciu w’h

da’łny wybraną w Londyn!’ie ,.królową
maja1, która wraz z podobmemi ,,królowe-
mlu z innych mi’ast angielskich weźmie u-;
dz’iał w uroczystościach jubileuszowych na

cześć pary królewsk-iej.

Czekolada ,,Mleczno rumowa” ,,HAZEY”
z serji ,,Fi Im o w ej” to kompozycja o wyszukanym pikantnym smaku.

Zjazd młodych prawników
w SfiatowicocSB.

Program społeczno-naukowy młodzieży prawniczej.
W dniach od 3-go do 5-go tnaja rb.

obradował w Katow’icach XII doroczny
Zjazd Delegatów Związku Zrzeszeń A-

płikantów Zawodów’ Praw’niczych, któ
ry uchwalił szereg wniosków, wyraża
jących poglądy młodego pokolenia pra
wniczego na najaktualniejsze sprawy
zawodowe i społeczne. M. in. wypowie
dział się zjazd za koniecznością refor
my uniwersyteckich studjów praw’ni
czych w kierunku zmniejszenia ilości

słuchaczy, oraz podniesienia ich wy
kształcenia naukowego, niezbędnością
nowelizacji praw’a o ustroju adw’okatu
ry, w’prow’adzeniem obowiązkow’ej apli
kacji sądowej dla przyszłych adw’oka
tów (zaś przeciw’ko projektom zniesie
nia aplikacji adwokackiej), za zasadą
płatności aplikacji adwoka-ckiej, wre
szcie powzięto szereg uchwał organiza
cyjnych, mających na celu Wzmożenie
działalności społecznej Związku Zrze
szeń, dalszego - inicjowania konkursów

naukowych, prowadzenie własnej kro
niki p, n. ,,Młody Prawnik", akcję sa
mopomocow’ą przez tworzenie stypendjów

, dla niezamożnej młodzieży prawniczej.

Wreszcie przez aklamację w’ybrano
radę naczelną, najwyższą reprezentację
ogółu młodych prawników polskich, do

której’ w’e-szli pp.: Tadeusz Zenczyk-ow-
ski (prezes rady naczelnej), Jerzy Bie
lawski, Andrzej Gaszyński, Jerzy Jo
dłowski, Zygmunt Kapitaniak, Jerzy
Poznański, Janina Skoczyńska, Jerzy
Szperr, Jerzy Wielowieżyski i Zofja
Wierzbicka, Prezesem sądu koleżeń
skiego został p. Franciszek St,emler,
zaś przewodni-czącym komisji rew’izyj
nej p. St. Ślesicki.

Pomnik d!a Polaków, którzy walczyli
o wolność Grecji.

Ateny, 7. 5. (PAT) Dziennik ,,Tahi-
dromos", pismo wychodzące w Patras,
donosi, że burmistrz miasta Missołonghi
w’ystąpił z inicjatywą wybudowania
wspaniałego pomnika w parku bohate
rów w Missołonghi ku uczczeniu pa
mięci Polaków, poległych w walkach
o wolność Grecji przeciwko Turkom

przed stu laty.

Polskie zakłady fabryczne Bata w Chełmku
pod Krakowem zatrudniają obecnie 1600 ludzi-
Bata zwiększył produkcję niektórych gatunków
obuwia, przeznaczonego g!ównie dla robotni-(
ków i rolników. .1

Za obrazę p. Mościckiej. Sąd okręgowy w

Katowicach skazał emerytowanego prof. Feliksa

Czerwińskiego na 6 miesięcy więzienia z zawie
szeniem na 3 lata za ujemne wyrażenie się w

stanie podchmielonym o małżonce p. Prezyden
ta Rzeczypospolitej.

Mrozy i zawieje śnieżne dały się również
we znaki i na terenie Zaleszczyk. Największe
szkody wyrządzone zostały w wysadzonych,
wczesnych pomidorach. Jednakże na miejsce
zmarzniętych pomidorów jest dość zastępczej
rozsady i opóźnienie wysyłki najwcześniejszych
pomidorów wyniesie jakiś tydzień do .10 dni.

Pobyt? generała ksi’ęży Saletynów w Polsce.
Przybyj na. wizytację prowincji polskiej ks., Sterjgrę
fan’ Gruyeillerj generał Zgromadzenia ,kąięży .

’

saletynów-misijonarzy. Dostojny gość przebywa
obecnie we Lwowie.

W obronie matki. W Starosielcach w pow.
białostockim został zamordowany siekierą przez
14-lefnią córkę niejaki Józef Płodko. Zabó}czy-
ni po dokonaniu zbrodni zgłosiła się do policji.
Plodko był pijakiem, który w okresach szału

pijackiego katował. żonę i dzieci. W tragicz
nym dniu nieletnia córka Genowefa zabiła ojca
w obronie matki, nad którą pijany się znęcał.

Kolonizacja niemiecka na Wołyniu. Wzmaga
się stan posiadania kolonistów niemieckich na.

Wołyniu. Jest ich tam około 50 tysięcy, a po-:
nieważ stanowią element dzielny, więc rozpar
celowana ziemia większych majątków przecho
dzi w ich ręce. W Łucku koloniści ni.emieccy
założyli spółdzielnię, zaopatrywaną z Poznania
w pieniądze i siły fachowe. W latach 1926-1932
sp’ółdzielnia ta wydala setki tysięcy złotych po-s
życzek na zakup ziemi od ziemian polskfch,
Niemcy zakładają również spółdzielnie spo
żywcze.

Emałej’ćzai?nej

Nowiutka wal’izka w ręku pana Fran
ciszka.. On w pludrach ,i żokiejoe. Wypa
dało znpytać:

- Dokąd bogi i nogi...?
_ Najprzód pow’iem, dlaczego. Zabiłeś

niii redaktor ki’na swo’m mora,łem o pożycz
ce i oto skutki.

_

Co za. skutki? Wygląda, jakbyś pan,
pan:ie FmncMą uciekał prz-ed pożyczką
inwestycyjną. . . .

— Wpro,st prz)eo’wrOe. Ja ją gon’ą.
— Dotychczas ope!rujesz ’pan zagadkam’.

Mów-że jaśni’ej.’do d.ja.-ska!
— A w ęc dowiedz się. redaktor, że sunę

do Sopot. . .

— Czemu n’O do Gdyni, Pucka, na Hel?
— Bo tam niiema rule-tki.
_

Szaleństwo! ChoePz pan kon’iecznie
spłókać s ę na korzyść gdańskiej swastyk’?
Tak bardzo współczu,jesż pan z Gdańskiem
z powodu spadku guldena?

— Całkiem odwrotni-e . Korzystając z te
go, żie. gulden równy złotemu, mo,gę śm-’ielej
grać.

— T wierzysz pan na’Wn’ie w fortunkę?
— Jadą na pe... Na dużo s ę nie łako

mię. Tylko żeby móc dać na pożyczkę pa.
rą setek,

— Ach, tak! To to ma znaczyć, ż-e pan
gonisz pożyczkę?!

— Naturaln-!ie, r’edaktorz!e! To jest tak:
Wygrąm jakie 500 guldenów - to połowę
dam na pożyczkę.

- A w razie prz-egranej?
— Ausg-ekluożt!!! przy mohn syste-m,’ie...

— Paniie Franciszku! N’ema?z syste-mu
ruletkowego!

— Mylis,z się redak’to-r. Jest.
-- Pow’iedz pan, jaki;
— Nie głup’-m! Dwa lata sztuderowi-

l’m, ślęcz-ei m, przRprowadzalim statystykę
— z j-edinym inżynierem — na, pod-stawie z-’ie
lonej gaze’,ty, i red-akt-or chc’ałbyś tak... z-a

b-e-zdur.no posiąść nasza wiedzę?
— Zaręczam, pan.-’ie, Franciszku, żie prag

nę tylko wykazać błędność pańsk:iego syste
mu.

’

— Mni-e redaktor nile zbujasz- .

— W takim raz-i-e życzę powodae-n’i’a.
- A! Żeby redaktora gęś kopia! Będę

m.iał — psiia kręć — pecha, Wypluj pan
swoj-e zatracone życzen’ie! Błagam pana. Od
wołaj na-tychm’ia-st!

— Z przyjemnością! Prz)egraj pa:n ostat
nie portki! jedź na złaman’e ka.rku! Niech

pana spaćkają sopo-ck’ie flondry pod molo!
— O! To mi się podoba. Kln’’j pan je-

Szoze! Teraz.em pewny, że wrócę skaftak-

zowany.
- Jaki?
- Skaftal’eÓWBny Kaftal - to... jakby

tu rzec. To tafeiia amułetowe słowo.
— Maskotka?
— Niby. Bo trzeba redaktorowi wi-edzieć,

ż-e przy rufcciie be-z magjj n-’ks-traląla,
— Bez magj-i? Co pan Fran-ciisaek za

mi-e-rza. mag’kować?
— Nie magikować, a czarować kulkę ru-

, betową.

— Cóż to zia. hokus-pokus?
— To jest tak jak w. alch-e-mji- kam’-eń

mądrości.
— ^.. który nic mądrego n’-e zdziałał.
— Bo go nie wymyślono. J-a j-ednak mam

swoj-e magic-z,ne za.klęci)e.
— T-ern zaklęciiam ma być .,Kafta,T ?
- Nara;z-’e. J-e-śli to nie poskutkuje, to

mam dwa insz-e.
— pewńiie: ,,pun’kówski" i ,,marszał-ek"?
— Nie kpij.re-daktor!
— Wca.l-e n’ie kp’ę. Mo-iim celiem jećT tyl

ko: zawrócić pa-na z obłędu, ażeby po-lski-e
pi-en-iądze nie wsiąkły w cudzozie-mską ja
skinię gry.

— No — mów pa-n! Ale ;, tak wywody
redaktorciia, niie tego...

— Ni-e — to ni-e. Byłem spełn-ił obowią
ze-k wobec powi-edzmy - błądzącego. Słu
cha] zatem, panie Franciszku! Rul’eta jest
nie-po-ko-nal-na!

- Ja t-eż n-,e myślę j-ej rozbij’ać. Dla
m:n’-o dość wygrać 100 guld-e-nków... dzi-en
nie,

- M-arzenia uśpion-ego iperytem!! Zważ
pan, że Kasyno pos’ia-da prz-eciw pańskiej
gotówce... Il-e pan zabierasz do gry? . .

— 250 złoc’stych, czyli tyleż ohecn’ó gul
denów. . . .

— To jest zie-ro. Kasyno może st.awić
kontra tysiąc razy tyl,e. To raiż. Następ
nie — Ka.syno m-a fory w zerze. Jedna trzy
dziesta siódma jest zawsz-e ra korzyść rule
ty, i t-ego pan nie zwyc’ężySz.

— Asekuruję ,się n;a z-ero.
— To w takm razie b’jie pana 15 c’zy 11-
— Prengel powi)ada, że t-e ’l-iczby te;raz po

myślne. 15 liter zawiera imię i nazwisko
włosk’iego Ducie, a 11 b?iTóski-ego boga.

. —Aaaa! Chyba że tak! T’o całkiem in
sza para kaloszów. Jedź p-an na pewn’aku!

- A w’dzisz redaktor!
— Widzę, widzę. Radziłbym j-aszeae 3a^

dzić na 10.

- Dlaczego?
— Bo 10 Hier jiest w naz,w’isku rumnń-i

skilego m’ini’!stra pomyślności.
— Jak się on na.zywa?
— Nazywa się: Tu-mam-iesz-ti.
— Zapis.zę sobi-e. A re-daktor n’e skus m

się na ruletkę?
- Ani m,i w głow’ie,
- Cziemu to?
— Pod!ejrzewam, żie jest’em genjuszem.j
— N’e kapuję.
- Schi-ller - widz’sz pan — gdz’.eś na.

P-isał, że genjusze ni-e mają ęiz,częścią. A żfl
inn’ie pa,.skudny pieęh prześladuje...

— Fikcja, re-diaktorku!
— Jak Boga kocham. W karc’ęla. — sam

a’ę pan przekonał — prz-erżnąłiem. W,sżą-,
chy gram .nieźle al-e Tiekrpć o forsę - to

grani dobrze, lecz niieszczęśliwi-e — jak mó
wi Staś Kajaczyński... _

W kręgiel-ni n-azy
wają mn:ie król-em dzi’urkarzów. Ku!nę 5
razy - fo napewnó dw’a dz’ur--y .

--- Musisz mleć redaktor szczęści-e w m’-
iośc’.

— Ba! J-eszoae jakie! Il-e też pańska mał
żonka liczy Sobi-e wi-os-e-n?

— Skąd to pyta.n’ie? Ile o-na sob:-e ]’czy —

to mniejsza. Sam redaktor powiiniemś ba
b’ę wyczy-tać z gęby, ż-e j-ej dawno po pięć
dz:iesiątce.

— O-tóż widzisz kochany pan”’ie Francisz.

ku, j-akie moj-e szczęście w miłości...

— Hę! I-Je! He! Cboesz miGe redaktor n:a
straszyć? Ni-e uda ci s’ę. I tak poj-ądę. grać.
Dowpdz’sk-a!



Rok,IV.
Nr..lO0

Co będzie z dubbingiem ?
Czy film oryginalny wyprze próby dubbingu?
Ci-ekaw-e ;są kole,j-e losu dubbingu. Przez

pe-wi’e’n okres czasu, pp-praedzajĄcy ukaza
nie się p’ierwszi9go dubbingow;anego filmu
na naszych ekranach — toczyły się istn-e bo
je o tę nową d;z-i-edzinę pra,cy filmowej. Zd,a
wało się, ż-e dyskusjom n-i’e będ-zie końca,
z;a,częto domagać s’-ę ostatecznego wypowie
dz’enia się opin.ii publiczne,.j i jak z t-ego
wszystkiego wyn’i-k:ało, dubbing miał Swoich
zapalonych zwolenników.

Nar-eszcie ukazuj-e s’ę film dubbi’ngowa
n,y - ,,Siostra Marta j-est szpiegiem". Po
wodzenie- firnu -z góry zapewnione, prz-ecież
każdy zwol-ennik i prz-eciwn-ik idz’e do kina,
by s,ę naoczni,e prz-ekonać o j-ego wartości.

Z kina wychodzi się jednak bardziej nie
zdecydowany jak przedtem, pierwszym mi
nusem j-est przed’8ĄvSzys-tkiiiem Ram obraz.
Pomysł zup-ełn-i’e chybiony. Przeciwnicy
m:ieli doskon;ałą broń w ręku — niedoc-ią,g
nięć było sporo, -zwłas-z,cza ,-w - przystoSow’ia-
n’u głos-u do ust aktora, poruszających s-ię
na -ekrani-e.

Jednak, pierwszy zdublażowany obraz n:ie
powini-en. decydować o dalszych losach dub
bingu, każdy początek jest trudny i w na
stępnym obrazie niedociągnięcia te zostały
by niewątpliwie usunięte. Wówczas do
pi’e;ro możnaby wydać ostat-ec-zny sąj o lo
sach tej nowości.
. Byli jed-n-a.k- łudz’ę, który-ch ta nowość
a nawe-t i ten p-WwSzy film ocza-rował. 1
spodz-i’ewa-no s:ę n-a-ogół, żę_ci- 1 -udz’e będą
walczyli o dubbing, o j-ego ’stnteniie i zwy
cięstwo. Cóż się jednak snało. Oto do dn;’a
dg’stejszego j-est bezwzględna cisz:a, nie za
brano się dotychczas do ponowienia tej pró
by, Sprawa dubbingu po j-edn.ym f’irni’e
za,marł;a, zupełni-e . Przes-ta,no s-’ę w-m in-
tepeśować, popros-tu zapomnia-no o nim.

Za następny film nadający się do dub
bingu uważa-n-o film o Chopinie, jednak
prócz kilku wzmianek prasowych, nic wię
cej w tej Sprawie nie poczyniono.

’ Jedno j’es:t ogrom-n’ie c-i(ek:a,w-e . Dlaczego
właśc,iwie skrawa dubbingu tak nagl-e prze
stała, sz-erszy ogól int’eresować? Nikt tu n’-e
może się uważać za zwycięzcę, po-n!i-ewa-ż do
tychczas n"i’e wiadomo, dlaczego dubbing nie
przyjął się u nas, czy z powodu nakładu
kosztów, czy też nię widziano w nim popro
stu żadnej pomocy w dalsze,j walce o dobro
filmu dźwiękowego.

Poci-e-szmy się. j-edn-ak, że sprawa dubbin
gu nietylko "w Połacie st,ała s-ię _p-alącą kwe-
stją-filmowców i m’lośn-’ków kina,

PRODUKCJA WĘGIERSKA.
O pro-du-kcji wę:gi’srśkitej wiemy dotych

czas ba.rdzo mało,- ściśl-g:j mów-iąc — tylko
z komun’katów bi-ur filmowych. Otóż rząd
węgierski idąc śladami Wioch, posta,now’i
wszystkie filmy importowan-e du.bbi-n-gowae
Tylko w największych kinach, obrazy o wy
soce artystycznych walorach mogą być gra-
ne w oryginalnej wersji.

Czy ustawa ta ostia-teeznte będzi-e obowią
zywać, dotychczas nfe wiadomo.

Na takie posunieci.e mogą sobic Pozwolić
tylko P-aństwa, k-tóne posiad-ają własny ry
ne;k fil-mowy, postaw’-o-ny na dos-tateczni’e

wysok’m poz’ornie, jak Wiochy. Mussolini
wydał powyższą ustawę dlat’e,go_, a,by
zmniejszyć import obrazów zagr’ani!cznych
a tem samem zwrócić uwagę na rodzimą
produkcję. Nie każda wytwórnia zgodzi się
na to, aby film, w którego udźwiękowienie
włożyła niekiedy tysiące - był synchroni
zowany na miejscu. Obraz taki przez to po
stanowi!eni!e trać’ już 50% sw’ej wiartośoi
ni’etylko fi’nansowej, ale w pierws,zym rzę
dzi)e artystyczn(ej.

Głównym powo,d’em po’s’t’anowie!ni’a rządu
węg)ierski,ego jest zatrudnienie bezrobotnych
ludzi filmu, którzy -z powodu zupełn’e sła
bego rozwoju rodzimej produkcji, stają u

progu nędzy mat’erj,ałnej.
Artystycznie filmy Synchronizowane u-

cierpią znacznie. O ’leż l’epiej wyszedłby
rynek węgi’erski, gdyby rząd wsp’leral pro
dukcję krajową choćby małą subw,e)ncją.

Skut_’ek te,go zarządz!e!nia władz jest ten.
że chw’lowo kilkanaście bezrobotnych ludz,i
filmu ma zajęcie Należy jednak wątpić,
czy postanowi!enie to możliwCm jest do ’U
trzyman’i’a na dalszą miętę.

CZYŻBY UPADEK DUBBINGU?

Włochy, które pi’erwsz,e zaprowadzi’ły
masowy dublaż wszystkich betz wyjątku
sprowadza,nych obrazów, przystępują do za
wierania umów z rynkiem europejskim.

Jak si’ę ostatnio dowiadujemy, wiedeńską
,,Pianta-Fi’lm" zawarła kontrakt z S. A . Ci-
nematograiica Itołiiana w Rzymie. Otóż już
w polówfe lipca rb. przystępują obie wy
twórnie do nagrywania filmu p. t. ,,Z dzien
nika kochanki11 w wersji włoskiej i niemiec
kiej. -Film ten nagrany będzie w Wiedn’i’u,
następny w TrypoJ’isi,ę także w obu wer-i

sjacb.
Tem samiem rząd wioski rozwiązuje spra.

wę dublażu, na korzyść oryginalnej wytwór-
czości filmowej.

Postanowienie to najeży przyjąć z oalem
uzn’a(niem. Wynika ;z t)ego jaSno, że, pracy
c’wstawiiiani’iem dubbingu jest nagrywan’ie
włosk-ich wei-śyj przez (europejskie wytwór-;
nie i naodwrót. Aby jednak móc zawierać
podobnie korzystnie umowy, trzeba m’ieć
przisdewszystkiem odpowiledn”o bog,ato wy_- .

pcsażo-ny rynek filmowy własnej produkcji(.
(jh).

Filmy dla młodzieży
w Rosji.

Szczególną opieką otacza Rosja Sowiec
ka młodzi(eż. Dba o jej rozrywki, do któ
rych zalicza przedewszystkiem kino. W,
ostatnich la!tach zbudowano w Moskw’i!e ca
ły szereg k’.in, a na.wet w szkołach zai!nstalo
wano kina, wyświetlające specja!lnie filmy
dla dzi)eci i młodz’ieży’ szkolnej.

Dowodem ogromnego za)i!nt(eresowania, s”ę
młodz’ieży kimem jest wzmożona produkcja
tych filmów.

Obiacnfe powstało w Moskw’ó specjalne
studjo filmowe dla młodych aktorów filmo
wych. Dziteci-artyści otoczono specj,aln’ie
czulą i tro’skl’iwą opjeką. N’edawno wyd,a
no zarządz(en:ie, zabrani’a,jąc(e_ młodoc.ianym
a,rtystom pracować d!użej ani’żeli 4 godsiry
dzi’enn”e.

_

Znamie(nnym je,st fakt, ż,e żadne dotych
czas z państw europejskich, prócz Niemiec,
nie stara sję o stworzenie specjalnych fil
mów dla młodzieży, a przecież należałoby
troszeczkę o rozrywkach dla niej pomvśleć.

(jh).

Tggif irźccic. gc...
— W Czechosłowacji zwolnio(no wszyst

kie f’irny .naukowe i kulturalnie od wszel
kich podatków.

— Ramon Novarro, którego kontrakt z

wytwórni’ą M. G . G. ostatn(io wygasi, posta
nowił grać w film!’ie własnej produkcji w.

języku hiszpańskim p. t. ,,PrzieCiiwko prądo
wi",

— Znany reżyser W. Tnżański rozpoczy
na w’kró)tc(e w Parryżu nakręcani(e fi:lmu p. -t._
,,Czarnie oczy". Główną rolę kreują Harry
Baur i Simone’ Simo’n.

We:selna scena. zbiorowa z nowego f’irnu produkcji wiedeński,ej p_ t. ,,Muszę być mło
dy!11 z Lianą Ba!d, Hermanem Thim’g w podwójnej roi= młodego i stał’ego, oraz z udiz’ia-
łem świetnego śpi,ewaka L,eo Ślęzaki,em i znakomitymi kom’kami U,a)ttSiam Mosorc’m i

Rudolf,em Carl,em. Komedja ta ukaże się w najbliższych dniach w Bydgosz,czy.

O%?iioza tęskna
za pubBic:z.nośf:ią bydgoską.

(Wywiad własny ,,Dziennika Bydgoskiego")
Warszawa, w maju 1935 r.

Któż, n’e zna król,a humpru - Adolfa
Dymszy. Prz(epada(ją za nim wszyscy —

publiczność z salonów i ta z ulicy, Be’zpo
średniość i szczerość, prawdziwy humor —

c-echują każdy _film nasz-ego najlepszego ko
m-i-k-a,. Filmy jego cieszą się też ogrOmnem
powodzeniem. Wymi-e-nić kon;te-eanite wypa
d;a ,,K-ażdemu wolno kochać", ,,Uł-an-i, uła
ni11", ,,A;ntk:a Policmajstra" i ,,AB.C mi
łośc-i", któr-e i do Bydgo-s-zcz.y powi-nno nie
baw:em zawitać.

Obecni:e Dymsza występuje na deskach
teatru ,,Letniego" w Warszawie, w ko-medji
,,Muzyk-a n.a ulicy", mając z.a p:a-rtosrów Le
nę Żel!(ichowską, Żabc-zyńską, Hnydzińskte-
go. Znrcza i innych.

Aby otrzymać wywiad dl:a czytelników
,,Dzi’e-nn)i-ka Bydgoski!ego" udaję s-ię do te-a
tru Let-n-i:e-go, ’tuż przied przed-stawte-niem.
W gardierohi-s Dymszy jeszc-z-e n-’oma. Po
chwili z-aj-eżdża własną T;atrą. I już roz-

mawiam z naszym reprezenta-cyjnym komi
kiem.

Inspicjent czek.a, Dymsza się praeb’era
i daj,e przied i w czasi,e przed-stawiania od
powi-e-dzi na mo-je pytan-iia.

- Jak się pan czuje w ,,Muzyce na uli
cy"? — rz-uca-m .

— Dosk-on-ailie. — Mam bow’iem dosko-na
łych partne-rów - no i mogę się oałkow’ć"a
wygrać, _a to przeci)eż dla m n:i:e j-est praed’S-
wszystk-i-em -ważnie. Oczywiście, żie i sama

rola doskonał:o s’ę dla innie nada,j-e .

— No, a. jak z filmem? Czy kręci pan
coś nowego?

- Będzie nowy film, nakręcony przez
Riex-Film. Tytuł: ,,Wacnś". Po raz p’ier
wszy’gram podwó,j-ną rolę. Wynik:a, z łego
Z’a:baw’nie qui pro quo — n-o i wszyst,ko koń
czy s’ę liappy-eud"m. Wszystko jest już do
tego filmu przygotowane — tylko nie znam

jeszcze partnerki. Jednak wkrótce- i o tern

się prz-ekonamy.
— W którym z, dotychczasowych f’irnów

czuł się Pa-11 najlepi-ej?
- Lubię specjalnie ostatni -ABC mi

łości",
— Która -z partner’ek. odpowiadała Panu

najbardzi!ej ?
- Bez w-ą!fptenia Zn!a Pogorzelska. N:;e-

prędko chyba będę miał l:aik doskon-ałą.
Zgrał-em sję bow’em z nią, zroaum:ieł’śmy.

się doskonal(e. No, a zresztą komikowi n’te’
potrz)eba specjaln:!e kobiiety-partnerki.

— Co Pan powi’e o obecnych polskich’
komediach filmowych?

— Wydiaje mi s’’ę,. ż-e jest coraz lepiei.
Pod względ’em technic’znym także. Mam
wrażen’!ie, że, wszystko się poprawi na lep
sze. Polacy tworzyliby znacznie lepsze fil
my, gdyby były lepsze warunki pracy i za.

robków.

Dymszę wołają już na soenę. Dedykując
fotografię - popularny artysta mówi:

- Tęsknię za bydgoską publicznością,
Od dwóch lat — ciągl’e ją pamiętam. Jest

do’skonała. Proszę z,asiać za po’średnictwem
,,D’Zi;ieran’i’ka11 najserdeczniejsze pozdrowienia.
Serwu s!

Po chwili Dym-’za był już na scenie.

(Wanj

,,Czerwoty Sułtan11 (Abdiul Hamid). Dzie.l’e krwawego tyrania Wschodu, c’z,łowieka, któ
ry był na,jwiększą, zagadką Europy. W rolach głównych, jak widzimy na zdjęc’iu, dwa
asy ekranów: :genjalny Frtz Kortner h’jjft,an) i znakomily N’ls AS’ther (s:zef policji).

Film ison ukaż,e -s ’e-dżiś w kin’o ,,Adria",
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nurkowie przeciw maharadży
Proces o banknoty, wydobyte z zatopionego okrętu ,,Egipt",

Urząd morski w Genui wydać ma wy
rok w bardzo trudnej sprawie, w któ
rej nurkowie wystąpili z procesem prze
ciw hinduskiemu maharadży. W roku
1932 udało się włoskiemu okrętowi
,,Artiglio”, służącemu do wydobywania
zatopionych okrętów, odnaleźć po dłu
gich i trudnych poszukiwaniach spoczy
wający na dnie morza angielski okręt
,,Egipt11, zatopiony w czasie wojny
światowej przez niemiecką łódź pod
w’odną.

W czasie trwającej wiele miesięcy,
niebezpiecznej pracy udało się nurkom
dostać wkońcu do tajnych komór okrę
tu i w’ydobyć znajdujące się tam pie
niądze. Wśród nich znajdowała, się rów
nież paczka z kilkuset tysiącami rupij
w banknotach hinduskiego państew’ka
Heiderabad.

Jak się po bliższem badaniu bankno
tów o-kazało, w’oda morska uszkodziła

je dość silnie, zacierając podpis prezy
denta banku emisyjnego państewka
Heiderabad. Towarzystwo, które wydo
było pieniądze z zatopionego okrętu,
natknęło się na opór rządu hinduskie
go państewka przy wymianie tych ban
knotów.

Państewko hinduskie odmówiło uzna
nia tych banknotów za ważne z powo
du braku podpisu pre-zydenta banku.

Wów,czas nurkowie zagrozili, że puszczą
banknoty w obieg na ,,czarnej giełdzie”
—- co przyjdzie im z łatwością, ponie
waż fałszerze banknotów nabyw’ają
chętnie prawdziwe banknoty, wymaga
jące jedynie uzupełnienia podpisu.

Ale zanim nurkowie w’ykonali swoją
groźbę, maharadża zdołał uzyskać poli
cyjną ko-nfiskatę tych banknotów. Ma
haradża jest gotów zapłacić nurkom

750 funtów szterlingów jako odszkodo
wanie, ale wzamian za to żąda wydania
lub sądowego zniszczenia banknotów. Na
to nie chcą się nurkow’ie zgodzić.

Żądają oni conajmniej 700.000 lirów

odszkodowania, uzasadniając to tem, że

same prace wydobyw’ania pieniędzy za
jęły 80 godzin przebyw’ania pod wodą.
Konsekwencje wyroku mo’gą być łatwo

nieprzyjemne, ponieważ )państewko
Heiderabad utrzymuje dobre stosunki

handlowe z Włochami.

W stolicy Kaszubów amerykańskich.
Chlubi się często Polonja chicago-

ska i milwaucka dorobkiem swym na

polu politycznem, ale są osady polskie
w Północnej Ameryce, które znacznie

dalej zaszły i dzierżą dziś niepodzielnie
władzę p-olityczną w sw’em ręku.

Dzieje się to naprzyklad w Winona

(Min.nesota), starej osadzie p-o-lskiej, po
łożonej nad malowniczą rzeką Missi
sipi.

W miejscow’ości tej do końca życia
pracował Hieronim Derdowski, pisarz
ludowy kaszubski.

Winona uchodzi za stolicę (zamery

kanizowanych już poczęści) Kaszubów’

pomorskich. . i
Rodzin przyznających się dumnie do’

narodow’ości polskiej mieszka we Wi-

Wznowien!e egzekucji na wsi.

Warszawa, 7. 5. (Teł. wł.) Na jesieni
1934 wstrzymana została realizacja nie
których wniosków egzekucyjnych, prze
słanych urzędom skarbowym przez
Państw’owy Bank Rolny. Odnośne wnio
ski zostały skorygow’ane i obecnie wyda
no zarządzenie, aby urzędy skarbow’e
na obszarze całego państw’a w’znowiły
postępowanie egzekucyjne na rzecz

Banku Rolnego.

Redukcja w następstwie
rewolucji.

Ateny, 7. 5 . (PAT.) W dzienniku urzę
dow’ym ogłoszono nazw’iska 30 wyższych
urzędników ministerstwa rolnictwa, któ
rzy ze względów politycznych zostali

usunięci ze służby. Również z wojska
usunięto wielu oficerów’. Zwolnionych
zostanie 1800 oficerów, bądźto osobiście

zamieszanych w ruchu rewolucyjnym,
bądźto podejrzanych o sympatje dla po
wstańców. I

Nowy zarzad główny Związku
Leśników R. P.

Warszawa. (PAT). Na zjeździe dele
ga-tów Związku Leśników Rzeczypospo
litej dokonano wybo-ru nowego iprezy-
djum Związku. Prezesem został wybra
ny nacz. Marjan Nagabczyński, wice
prezesami — inż. Aleksander Kli-mkie
wicz i insp. Leonard Gieńkowski, se
kretarzami - radca m-g . Eugenjusz
Stankiewicz i insp. Konstanty Siwiński,
skarbnikiem - radca mg. Bonarowicz
członkiem prezydjum — Józef Kostyrko.

Rozpoznanie samobójcy.
Białystok, 7. 5. (PAT.) Policja usta

liła tożsamość tajemniczego osobnika,
który podczas pościgu przez policję po
pełnił samobójstwo w pobliżu wsi Ba-
cieczki. Był to 24-letni Fr. Świetlicki
ze wsi Jabłoń Śliwowa, pow. Wysokie
Mazowieckie. Zbiegł on z aresztu w

Wysokiem Mazow’ieckiem, gdzie był o-

sadzony jako oskarżony o napad rabun
kowy pod Tłuszczem.

Pierwsze koty za płoty.
Białogród, 7. 5 . (PAT) Pierwszy sa

molot, typu ,,Ikar”, wyprodukowany w

miejscowej fabryce samolotów, w cza
sie próby spadł i rozbił się w okolicy Ze-

mlnja. Pilot zdołał się uratować dzięki
spadochronowi, mimo, że skok nastąpił
zaledwie z wysokości 90 metrów.

Sensacyjna rozprawa przed sądem
w CSaofEitiCfiBCia.

Za fałszywe obwinienie 3 miesiące bezwzględnego aresztu.

(Od własnego

Chojnice, 7. 5 . Przed sądem grodzkim to
czyła się rozprawa karna przeciwko nauczycie
lowi gimnazjalnemu z Wrześni, Stefanowi So
szyńskiemu, ongiś zamieszkałemu w Jarosławiu.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonemu, żę w

piśmie do Ministerstwa Sprawiedliwości poni
żył w Opinji publicznej sędziego okręgowego
p Janowskiego. Oskarżony mianowicie w do
niesieniu swojem twierdził, że sędzia prowadził
rozprawę stronniczo, nie dopuścił świadków
dowodowych do rozprawy, że celowo przery
wał zeznania głównego świadka oraz że prze
wodniczący rozprawy, sędzia p. Janowski wy
suwał śmieszne i bezpodstawne przypuszczenia,
przychylne dla oskarżonego.

Oskarżony przyznał się do autorstwa donic

sienią. W marcu przysłuchiwał się rozprawie
karnej przeciwko rolnikowi Burantowi z Korne
go (pow. kościerski) o zerwanie portretu mar
szałka Piłsudskiego i ,,zdawało mu się", że sę
dzia prowadzi rozprawę stronniczo tembardziej,
że zapadł wyrok uwalniający. W sprawie tej
była głównvm świadkiem jego narzeczona, na
uczycielka Łucja Borkówna. Sprawą intereso
wał się narówni z narzeczoną oraz że chodziło
o zerwanie portretu marszałka Piłsudskiego,
którego jest wielkim entuzjastą. Przez donie
sienie do Min. Sprawiedliwości chciał uzyskać
wznowienie rozprawy i ukaranie winnego, tj.
roln:ka Buranta z Kornego, co do którego wi
ny był przekonany. Poza tem nie zdawał so

bie sprawy z tego, by treścią pisma mógł za
szkodzić sędziemu Janowskiemu, Mimo uni
wersyteckiego wykształcenia czyn popełnił pod
świadomie.

Po zbadaniu oskarżonego sąd odczytał jego
doniesienie, skierowane do Min, Sprawiedliwo
ści, z którego treści wynika, że oskarżony nie

by} zadowolony z wyroku uwalniającego osk,
B, od zarzutu zerwania portretu z klasy szkoły
powszechnej w Kornem.

Jako ,,entuzjasta marszałka Piłsudskiego
i zwolennik silnych rządów w Polsce" prosił o

wznowienie rozprawy i ukaranie winnego, przy
czem podkreślał ,,wrogie usposobienie mieszkań
ców wioski Korne do osoby Marszałka i pań
stwa polskiego".

Sędzia Janowski jako świadek zeznał, że ze

świadkiem Borkówną nie miał podczas rozpra
wy zatargu i mowy być nie może, aby w jaki
kolwiek sposób napadał czy przerywał temu

świadkowi. Rozprawę prowadził bardzo do
kładnie i wobec braku dowodów winy, oskar
żonego uwolnił od zarzutu zerwania portretu.
Na skutek doniesienia oskarżonego wezwany
został w drodze służbowej do oświadczenia się.

sprawozdawcy),

Sensacyjne wprost było zeznanie świadka
Stefanickiego, b . prokuratora sądu okręgowego
w Chojnicach, który w sprawie przeciwko Bu
rantowi wnosił oskarżenie. Według zeznań te
go świadka rzecz ma się następująco:

W 1933 roku oskarżony przez dłuższy czas

zamieszkał u niezamężnej nauczycielki Łucji
Borkówny w Kornem. To nieco oburzało mie
szkańców wioski, skoro przez dłuższy czas w

m.eszkaniu niezamężnej nauczycielki przebywał
jakiś obcy mężczyzna. Mieszkańcy zaczęli się
tedy bliżej interesować intymnem życiem oboj
ga. Mieszkanie nauczycielki często odwiedzali
niektórzy członkowie rady szkolnej. Na tem

tle powstał zatarg pomiędzy nauczycielką Bor-
kowną i niektóremi członkami rady szkolnej.
To częste zaglądanie przez członków rady
szkolnej nie podobało się narzeczonym, stąd
prawdopodobnie ukartowaii aferę z zerwanym
portretem marszałka Piłsudskiego, by tem sa
mem spowodować zasądzenie rolnika Buranta,
jednego z członków rady szkolnej. Pewnego
dnia, po dłuższej wizycie rady szkolnej w mie
szkaniu nauczycielki Borkówny, ta zgłosiła po
licji zerwanie portretu marszałka, którego to

czynu dopuścić się miał rolnik Burant. W są
dzie grodzkim w Kościerzynie odbyła się pierw
sza rozprawa, na której B. skazany został na

100 zł grzywny. Zasądzony wniósł apelację do

sądu okręgowego, który sprawę dokładnie zba
dał i wydał wyrok uwalniający dla braku do
wodów winy.

Prokurator w swem przemówieniu zazna
czył, że oskarżony działał z niskich p.obudek,
ponieważ chodziło o załatwienie porachunków
osobi’stych z radą szkolną w Kornem, przyczem
oskarżony nie zawahał się rzucić ciężkie podej
rzenie na sędziego, jakoby prowadził rozprawę
i wyrokował stronniczo. Gdyby oskarżonemu
nie zależało na zasądzeniu rolnika Ęuranta, ja
ko niezaintersowany nie byłby robił doniesie
nia z kolidującą z kodeksem karnym treścią, ()
skarżony zamiast pracować dla dobra ojczyzny,
jeździł z Wrześni do Kościerzyny na rozprawy
i bawił się w karygodnego denuncjanta. Dla
tego też prokurator wnosi o surowe ukaranie

oskarżonego,
W ostatniem słowie oskarżony przyznaje, że

działał wskutek silnego podniecenia, ponieważ
ludność Wioski rzekomo dokuczała jego narze
czonej.

Sąd skazał oskarżonego na trzy miesiące
bezwzględnego aresztu i 50 złotych grzywny
za występek z ark 255 k. k. par. l, ponieważ
pomówienie sędziego Janowskiego okazało się
nieprawdziwe, a zarzut uczyniony sędziemu o-

kazał się bardzo dotkliwy.

?l niedługo iuż piużu...

Wiosna, jak się zdaje, zd-ecydowała się już, aby zostać. Ciepło i słońce - każą się już
spodziewać, że w niedługi’m caaS’)e wyjdziemy na plażę. Nie od raeczy w-ięc jest przyj

rzeć się zdjęciu z rewji najmodni’ejszych kostjumów kąpielowych,

nona posad tysiąc; wszystjue najważ
niejsze urzędy piastują nasi Kaszubi.

Pocztmistrzem. jest Leon. Bonk

(Bąk), burmistrzem m’iasta Winona

jest również Polak, A. H. Maze. Rzecz
nikiem powiatowym jes.t Polak, adwc.
kat Ed. Libera, skarbnikiem powiato
wym Jan Bambenek, komisarzem po
wiatowym jest Teofil Peiowski, syn
Jana, aldermanem (radcą mag’istratu)
4-ej wardy Ed, Ossowski, drugim alder
manem Alojzy Więzek, dyrektorami
szkolnymi są Henryk Kowalewski, i W.

Galewski; komisarzem wodnym Teodor

Bambenek, a deputowanym szeryfa
Juliusz Brenk.

Razem więc jest 13 Polaków na wy
bitnych stanowiskach.

Nie trzeba d^awać, że wszyscy wy
że,j wymienieni są Kaszubami, którzy
polskość dzielnie zarówno w życiu pu-
blicznem jak i domowem podtrzymują.

Arbitraż w sprawie Jacoba.

Berlin, 7. 5 . (PAT) ,W odpowiedzi
na żądanie rządu szwajcarskiego w

sprawie przedłożenia afery porwania
dziennikarza niemieckiego Jacoba do

rozpatrzenia niemiecko-szwajcarskiemu
sądowi rozjemczemu, rząd Rzeszy zako
munikował, że nie uchyli się od zobo
wiązań, wynikających z niemiecko-

szwajcarskiej umowy arbitrażowej.

Niema ani pożyczki,
ani tajnego układu,

Paryż, 7. 5. (PAT) Agencja Havasa
donosi: Ministerstwo spraw zagranicz
nych oświadcza, że wiadomości, ogło
szone w prasie zagranicznej o tem, ja
koby pakt francnsko-sowiecki zawierał

tajne klauzule i że rozważano projekt
pożyczki francuskiej dla Sowietów, są

zupełnie bezpodstawne. Tekst układu zo
stał w całości ogłoszony.

Niemcy potrzebuje surowców,
ale kurs marki utrzymują.

Berlin, 7. 5. (PAT) Dyrektor banku

Rzeszy, Brinkmann, wygłosił na kur
sach dla urzędników bankowych odczyt,
w którym przedstawił obecną sytuację
niemieckiego handln zagranicznego i

gospodarki dewizowej. Podkreślając zna
czenie handlu zagranicznego dla utrzy
mania konjunktury wewnętrznej, mówca
stwierdził dominujące znaczenie zaopa
trzenia Niemcy w surowce. Głownem
naszem zadaniem, mówił Brinkmann,
nie może być więc obsługa transferu dla

ożywienia kredytów, lecz wyposażenie
Niemiec w surowce, celem pokrycia za
potrzebowania zarówno przemysłu, jak
i wyżywienia. W zakończeniu oświad
czy}, że na dewaluację innych krajów,
Niemcy nie mogą odpowiedzieć dewa
luacją marki niemieckiej.



cmwf?i.

Przykre powitanie w Gdyni. Przykrego roz

czarowania zaraz na wstępie w mury Gdyni
doznała Izabela Molścka, która nie znając mia
sta, nie chciała szukać hotelu i zamieszkała w

schronisku dla kobiet, zajmując pokój wspólnie
z Martą Przylepą, Jąkież było jej rozczarowa
nie. kiedy rano spostrzegła w swej małej waliz
ce brak 100 zł gotówki oraz książeczek oszczę
dnościowych P. K. O. i K. K, O. na łączną su-

w Hotelu Morskim
na czele " L - --

2 DEGGENDORFFin
artyści światowej sławy,
Wstęp wolny, Ceny niskie. Lokal otwarty do rana

mę 3.400 zł, a zarazem spostrzegła, że ulotniła

się też i jej współlokatorka. Natychmiast po
wstało podejrzenie, że Marcie Przylepie przyle
pić się musiały obie książeczki ora,z gotówka.
Zarządzony natychmiast za zbiegłą pościg do-

sięgnął ją już aż w Międzychodzie, gdzie fam

tejszy posterunek policji ją przyłapał i odesłał
do Gdyni, a przeprowadzona u niej rewizja w

ca.łej pełni uzasadniła podejrzenie. Skradzione
książeczki oszczędnościowe jak również go,tów
ka zostały jej odebrane, a panna Marcia powę
drowała do paki.

Światowida
siedem roczników od 1926
do 1932, pięknie oprawio
ne, nieużywane, sprzedam
tanio. Oferty Dziennik
Bydgoski Gdynia, pod
,Okazja’. (8078

Agentura
nasza w Gdyni, którą
prowadzi p. St. Kledzik.
ul. Starowiejska 19, te
lefon nr. 146Ó, przyjmire
każdego czasu zamówie
nia na

ogłoszenia

W związku z dewaluacją odwołane zostały
wyścigi konne, jakie miały się odbyć w dniu 12

maja w Sopotach.
Komisarz dla kontroli cen udzielił zezwo

lenia na podwyższenie cen na wyroby ze złota
na zasadzie parytetu złota,

Senat wyda} zarządzenie przeciw paskarstwu.
Nieprzestrzeganie tych postanowień pociąga za

sobą karę ciężkiego więzienia oraz grzywnę do
100 tys. guldenów. Inne rozporządzenie nakła
da kary więzienia i grzywny do 10 tys. guld.
za nabywanie towarów w rozmiarach, przekra
czających normalne zopatrzebowanie. (Kary nie

pomogą!).

Drobne wiadomości.

Wt Wiedniu zwarł najstarszy szewc, Jó
zef Bojanowski, Polak z pochodzenia. Żył prze
szło sto lat.

— O}ciec św. mianował pięciu nowych bi
skupów dla Hiszpanji. Fakt ten jest pocieszają
cym objawem dalszej poprawy stosunków reli
gijnych w tym kraju.

— Senat uniwersytetu kowieńskiego usunął
z uniwersytetu na przeciąg jednego semestru
studentów-Polaków Dowgirda i Paszkiewicza,
którzy ^policzkowali redaktora litewskiego,

— W Chicago 3 maja poświęcono uroczyście
nowy gmach polskiego konsulatu.

— Podczas obchodu narodowego w Liber,
court zmarl na udar serca major rezerwy He-

gner, założyciel szeregu polskich organizacyj
społecznych we Francji.

- Prezydent Estonii Paets udał się na ku
rację do jednego z polskich uzdrowisk.

— Partja komunistyczna w Stanach Zjedno
czonych Ameryki Północnej liczy półtora mil
iona członków (w tem 7500 studentów) i utrzy
muje przeszło 300 czasopism.

— Jajo ważące 119 gramów rolnikowi Jano-
ni Homolowi z Krzyżanowic w Czechosłowacji
zniosła kura.

— Przeszło 2 miljony Amerykanów prze
niosło się w ciągu ostatnich dwóch lat z miast
n,a farmy.

Najszybsza pływaczka świata.

Młodziutkiej Ilol-end-eroe WUl’ie den Outcn
nikt niio może dorównać w pływaniu. Ostat
nio na zawodach w Oslo ustanow’ią rekord

nwómal nie do pobicia, osiągając 50 m. w

ptył-u dowolnym świe-t,ny czas 29,8 Sekund.’

katolików niemieckich.
Citta deł Vaticano, 8. 5 . Ojciec św.

przyjął wczoraj pielgrzymów niemiec
kich z Fryburga, Moguncji i Śląska nie
mieckiego. Papież wygłosił przemówie
nie, w którem oświadczył, że według
wiadomości, nadchodzących prawie co
dziennie, katolicy w Niemczech są nie
pokojeni i że czynione im są przeszkody
w żyóiu katolickiem. Niestety — mówił

Papież — zmierza się w imię rzekomego
pozytywnego chrześcijaństwa do pozba
wienia Niemiec ich chrześcijańskiego
charakteru, chcąc sprowadzić je do bar
barzyńskiego pogaństwa. Jednocześnie
nie pomija się żadnej sposo-bności, by
stwarzać przeszkody w życiu chrześci
jańskiemu i katolickiem.

Żywimy nadzieję — mówił Ojciec św.
— że wy po powrocie do ojczyzny, zo
staniecie lepiej przyjęci i lepiej potrak
towani od tych dzielnych i pobożnych
młodzieńców, wiernych kościołowi i oj

czyźnie, którzy niedawno przybyli do

nas, aby odwiedzić swego wspólnego Oj
ca. Chwalimy ich i wspominamy ze

czcią w obliczu całego świata chrześci
jańskiego i cywilizowanego. Musimy na
tomiast ustosunkować się zupełnie od
miennie do tych, którzy ponoszą odpo
wiedzialność zą sposób potraktowania
i przyjęcia młodzieży, która wracała z

Watykanu do swej ojczyzny.
W zakończeniu przemówienia, Ojciec

św. oświadczył, że prosi Boga, aby dziel
ny naród niemiecki doczekał się lepszych
czasów.

(Młodzież, o której wspominał Ojciec
św., została po przekroczeniu granicy
wtrąco-na do obozów koncentracyjnych
rzekomo z powodu używania niedozwo
lonych uniformów podczas przyjęcia w

Rzymie. Jaki !os może spotkać tych,
którzy wysłuchali mowy papieskiej, mo
żna sobie łatwo wyobrazić — red.)

8203

50.000
KAFIAŁA

Bydgoszcz, JagieHoAska 2, Odynia. 10 Lutego 5.

padło w szczęśliwej
kolekturze

Znów jeden kombinator pod kluczem.

Gdynia, 8 maja.
Przy ulicy. Abrahama istniało t. zw. biuro

informacy jno-pośrednicze ,,Wywiad", którego
właścicielem byl niejaki Henryk Ciosk, które
mu udało się najpierw wyłudzić potrzebną mu

do żalożehia’Kura’ kwotę od jednej z tutejszych
akuszerek, wprawdzie nie pierwszej już m!odo
ści, lecz żądnej jeszcze amorów, która już
przed zaaresztowaniem jej adoratora Cioska po
wędrowała zą kratki, a to za niedozwolone za
bieg .

C;osk trudnił się przeważnie wyrabianiem
posad, za co pobierał zgóry op.łaty od 30 do
100 zf. zależnie od rodzaju obiecanej posady

zasobów poszukującej .zajęcią osoby. Niestety
posady nikt od niego nie otrzyma}, lecz też i z

pieniędzmi swemi więcej się nie spotkał. Mię
d.zy ofiarami byli też dwaj biedni gońcy, od

których wyłudz:ił po 100 zł, ofiarując im w za
mian posady w swoim ,,biurze".

Po jakimś czasie pan ,,dyrektor", kiedy po
czuł, że grunt pód nogami się pali, znikł z

Gdyni, pozostawiając w biurze dwóch zaanga
żowanych gońców.

Na skutek doniesienia kilku poszkodowanych
policja wsz.częła poszukiwania za oszustem

i przęd kilku dniami udało się jej ptaszka zło
wić i zamknąć do klatki.

Dotychczas zgłosiło się już kilkanaście osób

poszkodowanych w policji, lecz nie ulega wąt
pliwości, iż ich liczba jeszcze się znacznie

zwiększy.

Portf gdgńsSfi rośEBie
w amerykańskiem tempie.

Ną ipiejscu gdz,e jeszcze przed rokiem drew
niany pomost był miejscem spacerów we dnie
dla, licznych letników a wieczorami słodkich

spotkań par chorujących na... gorączkę erotycz
ną, dziś jakby pod działanięm różdżki czaro
dziejskiej wyrastają betonowe tuury, dla obrze
ży budującego się Basenu Południowego, w któ
rym znajdą schron w osobnym specj. dobudowa
nym i dobrze od fal ochronionym basenie jachty
Towarzystw Żeglarskich i Yacht Clubów,

Wbito już tysiące pali czterema parowem!

kafarami. Obramowano betonowemi murami

przyszłe molo spacerowe do którego przybijać
będą statki osobowe dla żeglugi przybrzeżnej,
wybudowano już na K długości falochron beto
nowy dla przystani jachtowej, a obecnie za
czyna się refolowanie ząmkniętet już murami

przestrzeni, która ma tworzyć przyszłe molo.
Program budowy przewiduje ostateczne wy

konanie molą pasażerskiego jeszcze w tym se
zonie budowlanym

Vederemus!

Nie technika - tylko indzie
Ale skąd ich w Rosji wziąć?

Moskwa, 8. 5 . (PAT.) Podczas uroczy
stości promocji studentów akademji
armji czerwonej na Kremlu Stalin wy
głosił przemówienie, w którem m. inx

powiedział: ,,Odziedziczyliśmy kraj tech
nicznie zacofany, zrujnowan,y przez czte
ry lata w;ojny światowej i trzy lata woj
ny domowej z ludnością w połowie an
alfabetów, z odosobnionemi oazami prze
mysłu, tonącemi w morzu rozdrobnio
nych gospodarstw rolnych".

Wspomniawszy o rezultatach, osiąg4
niętych w dziedzinie uprzemysłowienia
kraju, Stalin oświadczył, iż Związek so
wiecki wyszedł z okresu ubóstwa tech
nicznego i wkroczył obecnie w nowy (O
kres, który nazwa! okresem ubóstwa w

dziedzinie ludzi, kadr pracowników u-

miejących opanować technikę i przyczy
nić się do jej postępu.

,,Posiadamy zakłady fabryczne - po
wiedział Stalin — kołchozy i sowchozy,

posiadamy armję i technikę, ale brak

nam ludzi posiadających wystarczające
doświadczenie, pozwalające na wydoby
cie maksymalnych wysiłków. Dawniej
mówiliśmy, że technika, decyduje

Pierwszo ofiaro Wislw
Tragiczna wyprawa kajakowa na Wiśle.

Tczew, W ub. poniedziałek o godz. 14,45
na Wiśle w pobliżu portu zimowego w Tczewie
wydarzył się straszny wypadek, który pociągnął
za sobą młode życie ludzkie, bo zaledwie 21 lat

liczącego pomocnika firmy Grzesik, Pawła
Schwarza, zam. przy ul. Sobieskiego 13.

Schwarz korzystając z pięknej majowej po
gody po raz pierwszy w roku bież, postanowił
zażyć przejażdżki kajakiem po Wiśle. Na wy
cieczkę tą Schwarz zaprosił swego kolegę 20
letniego Wincentego Januszewskiego, oraz swą
siostrę Helenę, która jednak udziału w prze

jażdżce kajakiem nie wzięła i zaprzestała jedy

nie na przyglądaniu się tej wyprawie kaijakowej
z brzegu.
L W chwili gdy obaj kajakowicze odbili od

brzegu w odległości zaledwie 4 m, kajak nagle
się wywrócił, a obaj wycieczkowicze wpadli do
Wisły. Januszewskiemu ostatkiem sił udało się
dopłynąć do brzegu, natomiast nieszczęśliwy
Schwarz chcąc ratować kajał wskutek braku

dalszych sil w oczach stojących na brzegu Ja
nuszewskiego i siostry Heleny znikł w nurtach
Wisły.

Zwłok tej pierwszej ofiary Wisły nie zdoła
no odnaleźć.

wszy^tkiem, obecnie uwaga win,na być
skoncentrowana na ludzi, na kadry, na

pracowników, którzy zdobyli technikę.
Dlatego dawne hasło ,,technika decydn’
je o wszystkiem", odzwierciedlające o-

kres, który już przeżyliśmy, musi być
teraz zastąpione przez nowe hasło :,,ka
dry decydują o wszystkiem”.

Włosi mobilizują
nowe dywizje i przygotowują s!ą

do połknięcia Ablsynji.
Rzym, 8. 5. (PAT.) Ogłoszono tu na

stępujący komunikat: Poważne dostawy
broni, wysłane do A.ddis-Abeba przez
niektóre fabryki europejskie, dokładnie

znane, zarządzenia mobilizacyjne, przed
sięwzięte przez rząd etjopski oraz ostat
nia mowa cesarza. Etjopji zniewalają
rząd włoski do przedsięwzięcia ulowych
środków ostrożności (S) celem zagwaran
towania bezpieczeństwa we włoskich

kołonjach w Afryce wschodniej.
Premjer Mussolini w charakterze mi

nistra spraw wojskowych zarządził mo
bilizację dywizji Sabauda (Cagliari) oraz

mobilizację dwóch dywizyj czarnych
koszul, noszących nazwę 23 marca i 26

października, Na czele tych dywizyj sto’
ją generałowie Bastico i Somma. Ponad
to zmobilizowano bataljony c,zarnych
koszul z Palermo, Guneo, Ravenny i Fol’
ii. Powołano ,również pod broń kontyn
genty rocznika 1913, które służyły tylko
w ciągu 6 miesięcy. Kontyngenty te

pozwalają, postawić na stopie wojennej
inne jednostki wojsk Metropolji. Dzięki
tym zarządzeniom cały rocznik 1313

zcfijdłie się pod bronią, pod,obnie jak
roczniki 1911 i 191L

W Erytrei wysoki komisa.rz zarządził
mobilizację dwóch dywizyj wojsk tubyl
czych, Utworzona będzie nowa dywizja,
która nazwana zostanie Sabauda 2, pod
dowództwem gen. Perta. Tworzone są
również nowe bataljony czarnych koszul
na miejsce zmobilizowanych.

Wszy-stkie wymienione wyżej operacje
wojskowe odbyły się w całkow,itym po
rządku.

Ciągnienie potyczki budowlane!.
Dn:’a 1 maja odbyło się ciągnienie premio

wej pożyczki budowlanej. Wylosowane zostały
następujące premie:

250.900 zł na nr. 761830,
50.000 zł na nr. 611475.
Po 10,000 zł na nr. 537506 609732 12604 205064

498171 221082 19795 861834 541803 952443.
Po 1.000 zł na nr. 850236 381551 720930

977390 260740 418828 529903 866301 324986
386306 685262 154766 494260 833736 389729
712806 24304 29778 499976 709245 412002 599139
592233 473089 980855 318877 512379 820265
87721 672788 420324 43781 168538 667312 889S14
924566 26199 592557 71C0S2 26630 714165 598941
348720 622141 293457 12282 696047 920736
191933 946580 931840 492354 615432 333585

965015 32403 275969 325566 334385 337416 914057
466721 1579 90307 751769 231274 536394 657234
498326 367027 176256 567590 411747 401102
267550 769607 278536 727371 603315 279113
883046 326184 209982 89907 361588 548313 3.55747
391835 722448 97067 309838 535658 150793 68694
245072 949573 186593 920696 301564 546226.
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Kino ADRIA
Mostowa 9. 8177

Pnc?si łftLr
o godzinie 5.15, 7.15, 9.10

Dziś w środę, 8 bm.

dawno oczekiwana

PREMIERA
wielkiego arcydzieła p; t.

Dzieje krwawego tyrana
Wtcbodu, człowieka który
byt najw zagadka Europy
Czar i przepych Wschodu!
Bunt ciemiężonego ludu!
Władca miljonów —

żebrakiem miłości!

W rolach głównych:
genjalny tragik

Fritz Kortner
oraz znakomity

NILS ASTHER

Film, który zdumie’

wa wspaniałym
przepychem, zacie-

kawia oryginalną,
fabułą, wzrusza

szczery m realizmem

Xtonifoa
Bydgoszcz, dnia 8 maja 1935 roku.

KALENDARZYK.

Dz’ś:- Stanisław’a.
.Tu’ro: Grz’egorza z Ńaz., b. D . K .

W’schód słońca o godz’niis 4-17 .

Zachód słońca o god!z’inie 19.36 .

Stan pogody
Ochłodziło się po wczorajszych upałach,

które doszły do 22 stopńii. Dziś pogoda o za
chmurz-eniu zmiiennem z prselot;nienii opada
m’. W’atr z kierunków zachodnich. -W

całym kraju skłonność do burz.

—Stan
wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano:

DYŻURY NOCNE APTEK
od 6-12 snaja 1935 r.

1) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska

nr. 91, telefon nr. 1467.

2) Apteka pod I.abf;dz’icm, ul. Gd-ańska-5,
telefon n.r, 204.

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39,
telefon nr. 300.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza
książki również na prowincję.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od9do16,wniedzielęodlido14.

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
od godziny 11—14 .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę znakomita, komedia I)eyala
,,TOWARISZCZ" w świsto?m wykonan-i-u
naszego ziespołu z pp. Chmurkówską, Dą
brow’skim i Dyitrychem w rolach naczelnych.
Ra?cz .ta ukazie się os-tatn-i raz w sezonie.

Czwartkowy wi,eczór wypełń’ ,,POWRÓT
POSŁA", komiedja J. U-ravńa-N-temoewieaa,

,o tendencji wybitnie społecznej i dziś nte-
zmTernie aktualnej.

Korzystając z gość’ny u tąlant owaine j ar
t.ystki p, Mar,ii Chmurkowsk’iej, teatr nasz

przygotowuje- specjalnie dla jej popisu arcy-
wesołą. koinadję A. Picarda w prz-e-kładzie
Br. Wi-naws-ra p, t. ,,KIKI", w której p.
Chmurkowśka z właści’wym sob;ie urok’em,
fhi’-zją i wdziękiem odtw-orzy postać tytuło
wą,. Reżyseruj.e St. Dąbrowski. Premiera
w nadchodzącą sobotę, 11 bm. ,

- Przypominamy, że odczyt p. Eistera,
g’eneralnego sekretarz;a tow. .,,pas"-, z Wła
dn’a, pod tyt,ułem: ,.Psychoza wojny" odbę
dzie się dziś, w środę, o godz.. 20-te i w Re
sursie Kupieckiej przy ul. JagiiellońSktej.

— W ogłoszeniu Ubezpieczalni Społecznej
w Bydgoszczy umieszczonem w ,,Dzienniku Byd
goskim" nr. 104 z dnia 5 maja zakradła się po
my!ka drukarska, którą niniejszem prostujemy:
W końcu ósmego wiersza od góry omawianego
obwieszczenia winno być ,,ul. Dr. E. Warmiń
skiego 3. fotografje”. a nie jak podano w ogło
szeniu ,,ul. Dr. E. Warmińskiego 3 fotografie".
Wyjaśniamy, że cyfra 3 wskazuje w obwieszcze
niu numer domu a nie ilość fotografij,

15-nroc. dodatek do podatków.
Ministerstwo skarbu zawiadomiło izby

skarbowe, iż 15-procentowy dodatek po
bierać należy przy wszelkich bez wy
jątku wpłatach na poczet podatku spad
kowego lub podatku od darowizn, doko
nywanych po dniu 31 marca 1935 r.

Sokolice Okręgu V.
W czwartek, dni’a 9 bm. o godz. 19-e .i w

szkole przy ul Konarski’ego, ćw’czenia Zło
tow’ie wszystkich druchen, btórącycii ,udział
w zloc’ie. Przybyć na powyższo ćwiczenia
muszą drychny z gniazda III, IV, V. I’II,
Jachcic-żeńskiego i młodzież oddz,iału T.

Naczelniczka Okręgu V.

Akcja Ligi Drogowej
w Krakowie.

W Krakowie w sali Saskiej dnia 30 kwiet
nia br. odbyło się wielkie zebranie publiczne
w sprawie Pożyczki Inwestycyjnej.

Zgromadzenie zagaił prezydent miasta dr,
Kaplićkr, podnosząc doniosłość zagadnienia
i udzielając głosu prezesowi Rady Głównej p.
min. inż, A. Bobkowskiemu, który w ciekawym
i rzeczowy-m referacie omówił znaczenie Po
życzki Inwestycyjnej, dla zagadnienia drogowe
go w Polsce, Następnie p. inż. Wąsowski zdał

sprawę z budownictwa drogowego w woj. kra-
kowśkiem i z pilnych potrzeb reg;onu tej dzie
dz,iny.

Na zakończenie prezes zarządu głównego
Ligi Drogowej p. St. Hr. Tyszkiewicz wygłosił
przemówienie na temat znaczenia akcji społecz:
hej ,w rozwiązaniu ^problemu drogow,ego w

Polsce.

Sala, wypełniona szczelnie ,publicznością
przyjmowała z dużęm zainteresowaniem wywo
dy mówców, przerywając im kilkakrotnie hucz-
nemi oklaskami.

Na miejscu zawiązany został okręg Ligi Dro
gowej w Krakowie, na prezesa którego powa
lano jednogłośnie p. posła red. Marjana Dą
browskiego, na wiceprezesów pp.: wicewojewo
dę Walickiego, inż.. Wąsowskiego oraz wice
prezesa krakowskiego Klubu Automobilowego
p. Bukowskiego, oraz na sekretrza p. red. St.
Facbera.

— Założyciel i długoletni prezes Tow.
Wyścigów Konnych z,:cm iziachpdlnli!C’h, p, Kax
zim-’ierz ŻychlińS’ki ustą,pił z zarządu Towax
rzyśt-wa. Z uznaniieim niareży podkreślić n’iia-i
zmordowaną bezenfienesowną p,r,acę prez’esa)
Życłilińsktego. D’ziięki niemu, przy pbpar-i
chi rady miejskiej miasta Bydgos’zezy w’
1926 roku Towarzystw’o Wyśc’gów Konnycb.
zbudowało pierwszorzędny tor wj’śc’gowy,
płaski w Kapuścisku ’Majem. Od kilku lat,
niestety,

’for fen jieeit opus’z,czony. Trybuny
się spaliły. Subweiracj,e na wyśc’g-’: kon:ne w

Bydgoszezy skiiieślono na skutek )interpel-acji
radnych socjal!istycznych. Nie wyszło to na
szemu mi,astu na dobre.

— W pasie granicznym pod Gardeją poK
sidle straże zatrzymały 19-lietni’egp Willtel-i
ma Bauer-a z Bydgoszcz,y w chW’M gdy bez

właśc?wycb dokumientów zanjtepzał prz-e-i
kraść s;ę do Niemiiee. Sąd grodzki w Gru-:
diź’ądzu skaza! Bauera na mies!iąc ’a’re’sztu z

zawiieszeni’e’rn. na dwia lata.

Uczucie przepełnienia, niep(rawidłowg.
fermentację w kiszkach, uczucie pełno
ści i -wzdęcia w w’ątrobie, zast’o’inę żółci,
bóle w bokach, ucisk w P’iersiach ,i bicief
serca usuwa użycie ,natur,alnej wody: .

gorzkiej Franciszka-Józefa, zumiejszająe
zbytnie przekrwienie mózgu, ucisk w

o-czach, sercu i płucach. Zał. p. lekarza.

cm.z.w.m.

W środę 8 bm. o godz. 19 wieczór dysku
syjny. R’efe-rat p. t . ,,Kształtowan!.ie się
prz’edsiębiorstw w ustroju kapital’śtycz-
nym" wygłos,; referent oświat,owy.

Przypomina s,ię wszystkim członkom, żci

majów’ka do Jasińca odbędzie się w przy
szłą ni’edzi-elę, 12 bm. Zbiórka o godz. 5-?j
l-ano przy Al’ejach Mickiewicza, róg ulicy
Gdańskiej. Stamtąd wymarsz z orkiestrą
prziez las do J,asińca..

Tajemnicze zabójstwo
pod Chełmnem.

Chełmno, 7. 5 . (tel. wł;) Spokojni
w’ioska Robakow’o w pow’. chełmińskim

była w’idownią, strasznego zabójstwa. W

nocy z soboty na niedzielę w’racał z za
bawy tanecznej do domu rolnik. Izydor
Cieszyński, zam. w Robakowie. W pew
nej chw’ili rolnik znienacka został na
padnięty i uderzony przez nieznanego
osobnika Żelaznem narzędziem- w głowę,
tak, że ciężko ranny pad! na ziemię. Roz
paczliwy krzyk napadniętego zaalarmo
wał sąsiadów’, którzy zajęli się. ofiarą na
padu i przew’ieźli Ci,eszyńskiego do lecz
nicy w’ Grudziądzu. Cieszyński zmarł w!
12 g,odzin później, nie odzyskawszy przy
tomności. Władze policyjne prow’adzą, e-

nergiczne dochodzenia, celem stw’ierdze
nia nazw’iska sprawcy i w’yjaśnienia ta
jemni czego zabójstwa.

JTg marginesie-
Są.filmy, które,, aczkolwiek spotyka,ją się

z b. przwliylhiem przyj ęęiępi i, óeóną facho
wą; sentencją w ,nich zawa/rtą zfpusżają
sfery.’miarodajne- do wypowiied’ZfEn’a si-ę bez
stronnego i rz!eczowego, n,:to zawrz’e tak po-
ćhlebniego. Sądzę więc, że ’.pójdę Po myśli
większośc,i osób,’ które widziały f’ltn
,,pziięwczęta i w mundurkach", j’eżel; po-
wte-m, żis spot,kał nas nieoczekiwany zawód.
Tytuł sarn pozwalałby przypuszczać, że, au
torka p. Krystyna Wińsfee da nam obraz
miłego, koleńeńskiego’ życia wychowanek
internatu szkolnego, z-podkreśletn;iein wśzyst
kich najmil-szych z tego okresu życia mo
mentów, które n)iekiedy później jako ,mile
wspomnienia tyc]i be-żrtroskićh, urwisow-
skieh a ppzytem nawskroś dziecinnych
przeżyć rozpogadzają nam czoło wśród
trosk nasziego życia codziennego. Uwypuk
lając hardzi e.j t,e właśó’ie miłe cbwile żyć’a’
szkolnego, można było nawet zrobić parodię
z dawnych, zbyt rygorystycznych i być mo
że niektedy bezdusznych m’etod wychowaw
czych, nawet, z naszkicowaniem osób z gro
na naucyciielskiego, a więc przełożonej i
nąuczycie]tek z widoczną clięc’ą przej’askra

wiania ich .zł)ego nastawienia wychowaw
czego, tak ,jak widzieliśmy to w film’ie.

N’ie w”olno jiednakżi9 w myśl pewnie’j,
zbyt, autorytatywni.e głoszon’ej tendemcji po
niża,ć i ośmieszać ,. wzniosłych, bo praw-ych
i szcze-rych uczu.ć; młodz:;ieży. Mam fu .ria
myśli przez aiutoikę w ri;iWvłaś.cKvem świe
tle zarysowany objaw’, wychowawczo zre
sztą dobrze znany ii doceniany ,,idealnego
podkochi-wania się dzi,ewczynek jak i chłop
ców w okresi,e. dojrzew’ania. w swoich wy
chowawcach".

I tu odnosi się niest-ety z fi’lmu n’iemiłe
wrażenie, jakoby autorka w ośmieszaniu
dawnych metod wychowawczych się ni;eco
za-galo-po wała. S!taw’;iając, n iieskonkretyzowa
r,te u młodzieży w okresie dojrzęwan’a, mo
m(enty erotycz!nie najhiiepotrziebn’iej. w oświe
tleniu . niienaturalnem, nlieprawdz’w”Sm, na
wet powi?dziećbj’ można nieco zboczonem.

Musimy w’ięc stanąć po stroni;ie młodzie
ży, które-j m’ła zresztą w tym okresie bu:
dząca się żywiołowo u’czu,ciowość z racj’i
Sw’ej.)szczerości i dziecięcej jieSzcze uczci
wości, zasługuje racz-ej na, w’yidealizowanie’,
a w żadnym wypadku nie na prz,.edstawię’,
nie w św’iet,le wręcz, nteprawdziwem, jak to

w-idz-ieliśmy w Firnie.
Lekarz Szkolny.

VI. serja premii Konkursowych
dla czytelników ,,Dziennika Bydgoskiesn"

uczestniczących w plebiscycie w związku z konkursem okien

wystawowych w Bydgoszczy.
Józief Widel’nski, Plac Wolności 5; An’to

ni Szal la, Lubelska 16; A. Chm’iiełew-sk’, For
dońska 20; Bernard F’re, Jackowskiego : 32;
Ludw’ik Prus, Pomorska 35; 1 Teodor Wiłte.
Śląska 19; Michalina Mai’nianka, Stawowa
nr. 25; E. Nowakowski, Gamma 6; W’itold
BaiTnrski, Dworcowa 14; Eleonora Poezeka-
jów’n-a,, Długa 22; ,Franc. Arkuszewski,. Przy-
rzieczię;. Eleonora Komorowska^ Grudziądzka
nr. 7; Tlor,jajn Dąbk’iiewjćz, Grudziądzka; 7;
Józief Polcyn, Choci-mska 13; Łucjan Gier-

szewski, - WarSjaawSka ,5; Bol(e,sław Kędzi’er
ski, Kujaw-ską 80; Małgorzata Domżalska,
Gdańska 36; Helena Kocizwarzst,nka, Bi,elicka
nr. 86; Lieokadja Mrówczyńsk:a, N’iego(!lew
skiego 3; Leon SuSała, Dworcowa 32; Teofil
Wesołowski, Stepowa 12; Zofja. Chami’ec,
Gdańska 81; Zofja Ksalużma, Bocianowo 34;
Edm. Morąc’ź,ew’Ski, Kordeck;ie,go 24; Józief
Kow’alski, Łoki:etka 28; Ignacy Noga, Orzesz
kowa 29; Łudw’k Kotowski, Chrobrego 13;
Klara Walkowsk;a,, Jackow-sk’iego 19; Apo-
lomjuSz Ostrow-ski, Ku.jaw-ska 24; Halinią
Gnajkowska, Toruńska 21; Marja Krupa, Po
morska 42.

Premie dla czytelników serji VI wydawać
będziemy w czwartek, 3-go bm., w oddziale
,,Dziennika Bydgoskiego" przy ul. Dworco
wej 5 po południu od godziny 16 -18, za

przedłożeniem wykazu osobistego. Zamiej
scowym wysyłamy nagrody pocztą.

VII serję premij konkursowych dla czy
telników zamieścimy w czwartek, 9 bm.

U Sokolic w Zimnych Wodach.

Dawniejsza niemiecka kolon)a szyperska
,,Kaltwasser", późniejs,za siedziba przemysłu
tartacznego, dziś ograniczającego się do dwóch
czy trzech czynnych tartaków, z których dwa

już upaństwowiono, zmieniła swój wygląd odkąd
osiedli tam reemigranci polscy z Niemiec.

Pierwszem stowarzyszeniem polskiem, jakie
po roku 1920 założono w Zimnych Wodach, byl
,,Sokół". Współzałożycielem i przez pierwsze
10 lat prezesem nowego gniazda sokolego, we
dług numeracji VII w Bydgoszczy, był druh
Józef śmigielski z Gelsenkirchen, obecnie mistrz

pól irygacyjnych w Zimnych Wodach, Po druhu

Śmigielskim przewodnictwo gniazda sokolego
objął druh Pomarzyński, radny miejski, Przed
trzema łaty zawiązało się w Zimnych Wodach

gniazdo żeńskiego ,,Sokoła"; niestrudzoną orga
nizatorką sokolic na zgermanizowanem ongiś
a obecnie już w przewadze swej polskiem i na-

rodowem przedmieściu była śp. Stanisława Ko-

marnicka.
W trzecią rocznicę istnienia oddziału so

kolic w Zimnych Wodach licznie ’

zgromadzeni
sympatyc.y rałodego”gniazda oddali hołd pamię
ci nieodżałowanej prezeski.

Obchód w dniu 3 maja miał tutaj przebieg
uroczysty i podniosły. Redaktor Nowakowski
z ,,Dziennika Bydgoskiego" wygłosił referat o

Konstytucji Trzeciomajowej i o zadaniach So
kolstwa. Oddział żeński pod kierownictwem
dzielnej naczelniczki p, Heleny Przybylskiej po
kazał. zebranym ćwiczenia zlotowe, jak również
z werwą odtańczył Krakowiaka i Mazura. Mło
dzież męska gimnastykowała na sprzętach i bu
dowała efektowne piramidy. Najmłodsze soko-

lątka popisywały się deklamacjami i śpiewem.
Pod koniec obchodu amatorzy przedstawili na
strojowy obrazek sceniczny. Zadowolona pu
bliczność nie skąpiła oklasków wykonawcom po
szczególnych ról.

Piękna uroczystość zakończyła się wspólną
zabawą w sali p, Komarnickiego.

Wśród gości zauważyliśmy zasłużonych so
kołów z obczyzny, między innemi p. Fitznera,
założyciela pierwszego gniazda hamburskiego,

W poszuRiwan!u święfolirailBy.
W nocy z 17 na 18 kwietnia br. włamano się

do kościoła katolickiego w Boluminku pow.
chełmińskiego i skradziono z zakrystii 2 kieli
chy srebrne pozłacane, z których jeden ozdo
biony koroną w formie kwiatów, oraz z taber-
naculum 1 kielich srebrny pozłacany i 1 szkla
ny z pozłacaną obwódką w. formie księżyca,
ogólnej wartości 500 zł.

,W podejrzeniu o popełnienie świętokradztwa
są dwaj włóczędzy, z których jeden - Agatow-
ski Jan. został w międzyczasie ujęty, drugi zaś
Prosiński Michał ukrywa się.

Personalje zbiegłego: Prosiński Michał, s.

Józefa i Marjanny, ur. 17 . 9. 1962 r. w Nowej-
Goślinie pow. Oborniki, robotnik, wzrostu

166 cm, postać krępa, włosy blond, gładko go
lony, tatuowany na twarzy i calem ciele rożne
m! figurami i znakami.

Charakterystyczne . jest , ta,tuowanie twarzy
wymienionego. Ma on na czole tatuowany na
pis w języku niemieckim: ,,Durch Kampf zum

Sieg" (przez walkę do zwycięstwa!), na brodzie
zaś ,,Ich bin fertig" (Jestem gotów), na lewym
policzku róże, na prawym głowy kobiet i pod
kowę.

Urząd śledczy P. P. w Toruniu prosi społe
czeństwo o współdziałanie w uijęciu Prosiriskie-

go, oraz o udzielenie wszelkich informacyj o

nim, wzgl, o miejscu jego pobytu najbliższemu
posterunkowi P. P.
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Śmiertelny strzał z powodu - papierosa.

Zabójca skazany na dwa i pół roku więzienia.
(ak). W wczorajszy wto-nek rozegrał się

przed sądem okręgowym w Bydgoszczy epi
log krwawej tragedj-’, jaka w dni,u 26 lutego
bieżącego roku miała miejsce w Nakle. Na
ławie oskarżonych zasiedl1: 24-letni rolnik
Stanisław Wąs, zamieszkały w Śmóełinie po
wiatu bydgoskiego, brat jego 29-letnl Michał
Wąs j żona jego, Marta, zamieszkali w Na
kle. Prz,ewód są,dowy ustalił następujące
szoaegóły:

Oskarżany roln’k Stanisław Wąs udał się
z swym znajomym d-o Nakla i tam przy pla
cu Wolności obaj przystanęli celem zapa)le
nia pa,pierosa. Przechodzący ulicą bezrobot
ny Władysław Pawłowski z Nakla zaczepił
Wąsa i zażądał od niego pap’ero-sa. Gdy
Wąs dał odpow’iedź odmowną, Pawłowski
’uderzył Wąsa w twarz. To było początkiem
krwawego zajścia.

Wąs następnie udał się do swego brata
Michała i poprosił go o pomoc i; pom-szctzis-

Wieczitie niemiłe ,,zapóźno...”
Ileż to razy przyczyną katastrof lu"dzki,ego

zdrowia była opieszałość, zaniedbanie, które

pozwoliło opano.wać chorobie organizm czło
wieka.

Wniosek stąd prosty: dbajmy o; zdrowie,
krzepmy organizm, wypełniajmy ubytek
sił nowym ich zapasem, leczmy się zawczasu,
bo za,wsze tak jest, coś nam dolega,
czegoś mamy za wiele lub za mało...

Świetny wynalazek miesięcznych urlopów w se
zonie letnim jest właśnie przeznaczony zarów
no na wypoczynek, jak i na remontowanie orga
nizmu, nadwerężonego pracą i życiem wytężo-
nem. — Jest na ziemi polskiej, na Śląsku Gór
nym, wspaniałe miejsce łączące w sobie walory
wypoczynkowe i lecznicze — to znane Ja
strzębie Zdrój, perła uzdrowisk śląskich. —

Solanki radjoczynne, jodobromowe, elektro-
i hydroterapia, borowina i inne środki darzące
zdrowiem podniszczone organizmy, czynią z Ja
strzębia Zd,roju oazę zdrowia, zwłaszcza, że

miejscowość ta ,jest prześlicznie położona u stóp
Beskidów, a samo uzdrowisk^ leży w wielkim

parku. Z roku na rok coraz większe rzesze

szukają w Jastrzębiu Zdroju zdrowia i sit i znaj
dują je tam obficie.

Wskazówki dla matek.

W okresie odstawiania niemowląt od piersi
karmienie ich tylko mlekiem jest niewystarcza
jące dla normalnego rozwoju młodego orga
nizmu. Wówczas należy uzupełniać mleko ta-

kiemi papkami, które z,awierają składniki naj
bardziej potrzebne ustrojowi niemowlęcia.

Taką racjonalną odżywką, zalecaną przez
lekarzy, jest powszechnie znana na całym świę
cie FOSFĄTYNA FALIERA, dostarczająca or
ganizmowi w dostatecznej ilości: taipiokę, ryż,
skrobję ’i fosforan wapnia, jeden z najważniej
szych składników chemicznych, decydujący o

prawidłowej budowie kośćca niemowlęcego,

Duża wygrana u kaftala.
50.000 zł padlo na nr. 96151.

Loterja,.. Loterja... bo cóż jeszcze daje tak

wielką szansę? Znaczenie loterji ten tylko
zrozumie, kto widział ludzi podejmujących wy
grane u Kaftala. Zaledwie 6. lim., rozpoczęło się
ciągnienie klasy IV, a już następnego dn’a ko
lektura ,Kaftala wypłaciła kilkanaście tysięcy
złotych. Radość, błogosławieństwo, oto nastrój
taki panuje przy wypłaci,e. I nagle wczoraj w

godzinach południowy.ch telegram, u Kaftala
znów wielka wygrana 50.000 zł pad!a na nr.

96.151. Każdy z posiadaczy ćwiartki tego szczę
śliwego numeru, otrzymuje 10.000 zl. Ładny
pieniądz. Zbyteczne dodawać, że wygraną ta

zapewni na dłuższy czas kilku rodzinom spo
kojny byt, wolny od trosk. Tak, tak, los od

Kaftala, to jakże często bogactwo...

nie wyrządzanej mu krzywdy. O godzinte
12-tej w południe bracia Wąsow;ie spotkali
Władysława Pawłowskiego, będącego rów
n,ież w towarzystwie swego brata, zac)zepia
jąc go na ulicy słowami; ,,Ty dpżyS’z i boisz
się na,s". Wówczas Franci)s;zek PawłowSk-’ -

pochnął swego brata Władysława nia M’-
chała Wąsa, tak, że do-s-zło do straszniej bój
ki. Tein ostatni kluczem od roweru uderzył
na braci Pawłowskich: a wkońcu na leżące
go na bruku Władysława Pawłowskiego od
dał strzał, przy,cizem kuła ugodziła go ,. w ja
mę brzuszną. W bójce tej brali takż,e’czyn-
ny udz-ął Michał Wąs oraiz j(ego, żo)na Martą,
która sól sypała w oczy przcciwn’ków i po
wystrzale zabrała rewolwer, uciekając do
mieszkania. Potwierdz,ił to cały szereg
świadków. Ciężko rannego Władysława Pa
włowskiego odstawiono do szpitala,

’ Zmarł
on tego samego d,nia.

Do ponown)ej bójki doszło w chwili, gdy
policjant odprowadził do komftarjatu Stani
sława i Michała Wąsa. Wówczas zaczep i
braci Wąsów Francuzek Pawłowski i ude
rzył. Stanisława ,’Wąsa., ,Wą,s wyrwał s’ę z

rąk policjanta, wydobył nóż z kies(z,eń;(- i
pokłuł nim napastnika, zadając mu 3 cięż
kie rany, Frane;saek Pawłowski przebywa
do dn’a dzisiejsz)ego w szp talu w Wyrzy
sku.

Oskiairżiarti Stanisław i’ M’chał Wąsowiia,
przyznali się do w^ny, lecz t,wierdzili’ przed
sądem, żs działali w obro:n!ie konteczńoj,
gdyż zostali napadnięci. Wszyscy oskarże
ni zaprzecza,k; ja-koby użyto broń. -,Nte przy
znała s’ę do w’i(ny Marta Wąsowa. Sąd po
przesłuchaniu około 20 świadków wydał wy
rok ska,z,u,jący Stanisława Wąsa na dwa i pól
roku więzienia, brata jeg-o Michała na jeden
rok a żonę jego, Martę, na sześć miesięcy
z zawieszeniem kary na przeciąg trzech lat,

Czapka i łuski rewolweru zdradziły
niebezpiecznego włamywacza.

PrziS’d Sądem okręgowym odpowiadał we

wczora.jszy, wtorek 23-letni Antoni Kijak,
kilkakrotnte już karany włamywac;z), zia,m.
w Marjampolu pow. bydgosktego.

Jak wynikało z aktu oskarżenia, ’n!i)ezna
ny złodróej włamał się w nocy na 8 lubego
do obory roln’ka Józefa Gilewsk’iego w A-

łeksandrowie pow. bydgoskiego, wyb’ijając
lontem wi:elki otwór w murzie,. Jednakowoż
synow’ie rolnika ;,spłoszyl,i, złodzieja, Zu
chwały włamywa,cz na odchodnem oddal je
,szcze pras!z wyłom w murze 15 strzałów, na

szczęście rai-e trafia;jąc nikogo. Na miejscu

znafltezJ’ono 15 łusek od naboi oraz czapkę
złodz?ieja, które naprowadziły na ślad o-

pryszka. .
_

’

Docliodizietn’"ia policyjne wykazały, że prze
stępstwa dopuścił się Kijak. Podczas rewi
zji w mieszkaniu jogo rodziców znaleziono
dobrze ukryty rewolwer syfemu Mąfusera,
zamurowamy w posadzce z cegieł. Eksper
tyza wykazała, że wystrzelone łuski poclio-i
dzidy z wspomni,awego rewolweru,

ś; ,nijaka stanowcizo, -wyęć!e;rats-i;ę winy i,twicr-
..dżił,"źe jń;iśt róew’finy.: - Młodsz,y jego ?brat
z.sizpdp że -óskarżópy’-krytycznłe.j nocy , był. w ,

doiiiu, le-cz spał wPubifa’Mui 2SądŁuznałi fcfc,s
,nę oskarżonego za udowodnioną i ska,zał go
na 3 lata więzienia i utratę praw obywateli
skich na lat pięć,

. aa ...,
- -

----sa .......

— O zubożeniu Bydgoszczy świadczy fakt,
że druga wi’elka ka,wiarni-a w centrum mia
sta -- ,,Europa" zo-stała przez właściciela
zamknięta. P. Michał Grabowsk= przenosi
sw;ojo prz)edsiębiorstwo do Gdyni, gdz’Ts spo’
dziewa sję większych obrotów kasowych
aniżeli w ziamwającej Bydgoszczy/

i— Z dniem 15 maja br, przystanek osobowy
Ponętów położony w km 170,33 między stacjami
Dąbie n/Nerem i Lipie Góry linji Herby Nowe —

Gdynią- zostaje przemianowany na stację ze

wszystkiemi czynnościami ekspedycyjnemi.
— Zaparcie. Lekarskie powagi podnoszą

z uznaniem niezawodne działanie naturalnej
wody gorzkiej ,,FRANCISZKA JÓZEFA" także
u ludzi w późniejszym wieku.

-- Najszybszym i najpewniejszym inkasen
tem jest Poczta, Armja li,stonoszów-inkasentów-
jest na Wasze usługi. Dając Poczcie zlecenie
zainkasowanią Waszych należności oszczędza
cie sobie przykrości bezpośredniego ndmawiania
dłużnika do uregulowania swych zobowiązań.
Czynność tę za minimalną opłatą wykona za

Was pracownik pocztowy.

komitet organizacyjny zjazdu b. działa,
czy niepodległościowych na obczyźnie zwra
ca się z gorąc,ym apełem do członków miej
scowych st,owarzyszeń:

Tow. rellgijno-ośwlatowego pod wezwa.

n!em św. Ignacego,
Tow. ,,Jedność" pod wezwaniem św. Woj.

oiecha (zał. 1885 w Rieęklinghausąn),
Tow. kulturalno - oświatowego ,,Lech"

(B,eri’ńczyków).
Stowarzyszenia Reemigrantów i Optan-

tów, oraz

Zrzeczenia rodaków z Warmji, Mazur i
Ziemi Malborsklej o udzteł w uroozySfiem
nabożeństwte, 12-go maja o godz. 9-tej w kó-
śe:ieło Farnym (okolicznościowe kazań’c

wygłosi’ ks. Jan Mąkowsk},, wychowanek
’,,Ś^ięlojóziMaoi’a"))M o aSystowam-te przy: ó;
twąrciu zjazdu o godz. 10-tej min. 30 w sal’i

St,rz(elnicy’.
p:ęćsęt: ,krzeseł ma sal:i zarezerwował ko

mitet dla gości (działa;czy), którzy ,pos’iad’a
ją imienne zaproszenie, Straż honorowa
wskażo członkom wymtenioąiych wyżej sto
warzyszeń, którzy s’ę wyle,gitymują własne-
mi kartami ,członkostwa, miejscia na galarj i
i po bokach.

Do ogrodu ,Strzelnicy" na ,,festyn ludo
wy" i wie-czorem na tańce zaprasza się
wszystkich życzliwych, którzy pragną od
świeżyć, lub zawrzeć zna,jomość z gośćmi
przy.byłym’ na,zjazd.

subskrybując 3% Premiową
ra83 Pożyczkę Inwestycyjną

Pamiętaj 10 maja ubiega termin.

PIERWSZY POLSKI i

SAMOCHÓD CIĘŻAROWA
’

BUDOWANY W WIELKICH SERJAÓR

t ’’’

POLSKI FIAT 6 21/L
ŁADOWNOŚĆ NETTO

2 250 kg.

CENA 10.000 ZŁ.

ZA PODWOZIE O NOŚNOŚCI BRUTTO 3.000 KG.

Z SILNIKI,EM 6-CYL.50 KM. NA PODWÓJNYCH KOŁACH Z TYŁU

O WYMIARZE 32x6 I OÓU/AIONEM KOŁEM ZĄPAS3.WEM

Subagentura Oddziału w Poznaniu, A. Janecki, Bydgoszcz,
Gdańska 28. Tel. 6-49.

S’sali fóoncerton,ejf.
Bydgoszcz - Chopinowi.

Przied 125 laty , urodził s’ę w Ż)elazowej
Woli Fryderyk Chopin. Urodżił się’ na pol
sk’iej ziemi i, z nóej wchłonięt)e motywy prze
kuł mocą Swego gen,iuszu na dzi(eła n’e-
śin”tertelnie i na zawszę w dorobku ludzkości
na mtejscu naiciaełnem pozostające.

Przed 125 laty urodzi Sę w Żel)azowej
Woli Fryderyk Chopin. Zmarł po życiu
znojnem choć we wspaniałe triumfy owoc-

B)ęm, w Paryżu, gdzie z,wło-ki jego n,a cmen
tarzu Pere Lachaise na wieczny’ zostały zło
żone spoczyn-ek. N’ie daniem mu było pra
cować; i umrz-eć na z’iemi polskiej. X polska
a°rn’a 11:13 dostąpiła zaszczy’tu i nie dop)eł
n(’ia swego prawa, by zawrzeć w S’obie
szczątki jednego z majzniakom’tszych swych
synów.

Długie lata mitoeinie pokrywało tę spra
wę. N;ęwóla tłum,ac)zyła dużo Alę Polsk;ą,
odrodzona ni,e mogła dłu.żej zapomniać tego,
co jest winną Cbop’now’. Powitał i rozpo
czął intensywną działal;ność Komitet Dni
Chopnowsk’ch. Akcją jego ogarnięta zosta
ła, c,ała Polska, a Bydgoszcz zdołała się w

il’(ej wyb’ć ha czołowe miejsc-e .

Komite t Dni Chopi,nowski cli, który ma na

!celu saerzióniie kultu muzyki Chop’na, zbia-

ra;n"’le funduszów na odrestaurowan’(e Żela
zowej Woli i na sprowadzenie zwłok wiel
ki(ego kompozytora do Polski, dokona! już
ba,rdzo dużo. Żelazowa W.ola,’ znalazłszy .się
pod op:’ieką czynników - spotepznyeh, stała
s’ę już miejscem godnem pamięci Chopina.
Alo trzeba jaszcze poważnych wys’lków, aby
przyb(liżyć ra? ’c? ńąjważniiejsZą; cliw’lę spro
wadzania zwłok Chopina do Polski. W wy
siłkach tych ustawać pte wolno. Trzeba ra
czej wc’ągn-ąć w n’e c,ałe społe!cz!eństwo, któ
ro mus,i zrozumieć swoj,e obowiązki wobec
pamięci jedniego z największych Polaków.

W jubileuszowym roku urodzi’n Chop’na
bydgoski oddział Komitetu Dni Chopinow
ski)ch urządził koncert nod hasłem: ,,Byd
goszcz - Chopi,nów’". Boiyby jednak prze
sadą twi)erdzić, że Bydgoszcz naprawdę zło
żyła tym koncertem hołd Ghóp’noWi, Byd
goszcz. — jak zwykłe, została w domu. -W
Teiatrzis Mi’ejskim było raczej dość pusto.
Trochę więcej osób było w kini-e. gdz-’e rów
ni!eż życi,a i twórczość Chopina były treścią
fiłrnu.

P ękną natomiast miainifes-tacją artys-tycz
nych możl’wośoi Bydgo-szczy był sam pro
gram konc-ertu i jego wykomaniie. Zmonto
wało go Miejskie Kons-eifwatorjum Muzycz
n)e, be-z którego udziału nie dia się zneai,tą
pomyśleć poważna impreiza muzyczna w Ha
szem m’ieście. , .

Program ciekawy i wcałe, ni:° banalny, ą
wypełniony całkowicie twórczością Chopina,
wykonany był z całym pietyzmem.

Część odtwórc)za p.rzypadła ’w udziale s’
łom m znany-ch już i uznanych wartościach,
a. w)’ęc p.prof. FeiHcji Krysiewozowej, bra-
c’om Alfoii-s-ówi, Edmundowi i Arnoldowi
Róslerom oraz orkiestrzą MtejSk’ego K011-
serwatorjum Muzycz;nego.

P. prof. Krysiewiczowa, doskonałe uspo
s(obiona, błysnęła repe-r-tuarem najpiękn’ej-
sizych p’ieśnn Chopi,na i Sprowokowała oczy
wiśc’ie gorący aplauz.

Prof. Alfons Róslier wysfą,pił w podwój
nym charakterz-e: jako skrzypek w trio, wy
konaniem wraź z braćmi i jako dyrygent or
kiestry. Oczywiście n-’ie zaw’ód!. Jego ta
lent jako dyrygenta znajduje poparc’ia w

ciągłej pracy.
. C,ały program koncertu o-dbył’ s;ię przy

współudziale prof. Edmunda Rosłe-ra. jest
to artysta dojrzały, dla któr-ego już niemal
ż,adne trudn-o-ści1 nie ’sin;ieją. ,To też konewt
F-moll, wykonany z towar(zyszeniem orki-e
stry, byl robotą p’anistyczną wysokie-j kl-asy.

’Po raz pierwszy usłyszeliśmy prof. Ar
no-lda Róslcra, woloncaelistę o dużyęh możl’-
wośc’acli 1 osiągnięci!ach. Polo,nn-z Chopina
w transkrypcji na wiolan-cz)elę wypad! ba,r
dzo dobrze.

Orkiestra Mi)ejskiego Kom-s-erwatorjum
Muzyczne-go wyw’ąz-ala się z zadania bez z(a
rzutu.. Zespól tein pod czujn-em. i pewnem
k’-erown’ctwcm wykazuje wicie zal-et. po-
zwąlającycli łączyć z 11’m ,poważn,e niadzii’j-a.

(hak).

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY),

Gdzie zamieszkam ?

,,Gastronomja", hotel i restaur., Dworcowa 19,

Restauracje:
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,

Dworcowa 6.

Be-De-Te
_ Bydgoski Dom Towarowy _

GdaS-
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski s.zo .p. D!uga 22. Zegarki, biżut.

Drukarnia Bydgoska S- A., Poznańska 12/J4 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec,
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tanio.
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Pełna tabela wygranych do IV. klasy 32. Loterji Państwowe!.
Druga dz!eń cingiBieraSea.

l i II ciągnienie
Główne wygrane

50.000 zł. - 96151
5.000 zł. -

. 92020 124855 145583
162240 174820

2.000 zł. - 228 13002 19798 40453
44131 49115 57305 68314 87541
91167 91695 91918 109087 111379
118636 122175 129609 134757 181153

1.000 zł. - 5390 6064 6750 8190
8385 11471 12035 12501 12520 13844
35115 15364 21466 21733 23749 23858
26373 35585 39913 46167 75519 78000
78546 84368 91280 93126 101616
113934 133341 142512 155181 156359
166895 184610 184652

Wygrane po 200 zł.
- 223 392 630 860 934 1031 47 252

85 373 573 627 91 703 870 912 2045
521613223150314278505870919
773027147230468081512686795
841779344139692824062964261
70316821416699851367134493
4064259199621787115166832
900 6028 62 275 348 483 507 68 93 633
840919267004341722204011174
743 842 54 952 8100 344 450 627 719
829629043491434421735390OS
479 503 10064 100 45 529 34 50 7Ó4
855 900 11286 351 512 96 653 786 943
76 12010 50 190 300 32 427 57 516 624
43715938143982904445913073
112 283 912 14445 64 904 55 15041
19622952444 6074987 880935
17093 124 39 43 214 414 604 10 22
787 893 18003 128 237 401 27 93 585
662 746 73 821 40 76 929 19055 149 99
22166308566042861870880289,
i 20012 161 368 482 548 648 710 33
21105. 341 478 716 809 77 441 47 90
22065 442 82 519 34 683 885 23010 43
240 55 378 96 718 888 24026 236 38
50 314 693 749 819 52 902 26 25043
150 733 852 53 83 943 26056 107 39

309 57 449 98 546 50 53 746 829 27057
123 56 407 597 640 48 991 28117 29
248643297145850764552813992
29304 25 77 541 691 777 92 893 30007
13 150 79 99 237 395 700 37 985 31032
154213362416325263070040865
673201429103260337616640355
74 659 728 898 925 57 33229 328 403
996802663402211798304575605
33397373504959841565963539
55 99 642 743 S20 38 959 36015 38 153
261 318 74 788 7580 948 37210 457 59
623 741 967 38100 32 297 406 18 36
518 620 841 52 935 39088 627 810 57
92 ’

. 40106 45 274 404 16 579 732 928
41154 286 93 382 423 31 570 779 836
43 42171 361 468 587 604 66 875 43035
14378252423 53658 792933 41
44060 178 20 26 435 521 634 888 45133
952379930517501666194376801
19 46041 76 142 81 370 432 59 685
736470232515859763499943967
62331 93 885 977 48117 27 50 58 314
19 406 26 618 780 830 79 945 49156
206 21 329 415 96 572 671 946 60,
, 50014 142 67 94 212 SOI 550 863
.931 95 51000 148 75 85 90 257 64
4212680815257063644761810
52057 180 219 40 411 30 608 38 838
5663955955302741791592057
82304400562693806179113285
9154024336688143569122541
91 446 78 650 740 61 880 992 55510
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77161 78 203 81 84 385 422 39 751
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6890339501010017610495072
213282338469935345183673702
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142064 113 239 53 461 604 67 80 719
143102223920357585001661653
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program radjofoniczny.
CZWARTEK, 9 MAJA.

WARSZAWA-RASZYN. 6 ,30: Audycja poranna.
8,00: Audycja dla szkół. 12,05: Audycja dla
szkół: Słuchowisko p. t.,,Wesele Jasia i Kasi",
12,30: Koncert szkolny z Filharmonji Warsz.

Wyk.; ork. Filh. Warsz. pod dyr. Bron. Wolf-
stala, Stanisława Korwi-Szymanowska (so
pran), Edmund Płoński (baryton), prof. Ludw.
Urstein (akomp.) . 13,00: Chwilka dla kobiet.
13,05: Dziennik południowy. 13,15: Dalszy
ciąg koncertu szkolnego z Filharm. Warsz.
13,50: ,,Z rynku pracy". 15,45: ,,Po jednej pio
sence" (płyty). 16,30: Pogadanka w języku
francuskim. 16,45: Koncert chóru ,,Echo .

Transm, z Katowic, 17,00: ,,O Litwie Ko
wieńskiej" reportaż. 17,15: Jubileusz Jaracza.
17,50: Poradnik sportowy. 18,00: Pieśni w

wyk. Heleny Ostrowskiej. Przy fort. prof. L.
Urstein. 18,15: ,,O zawodzie literackim" —

szkic literacki. 18,30: Skrzynka ogólna.
18,45: Klejnociki Fr, Lehara (p!yty). 19,15:
,,Kącik dla młodzieży wiejskiej". 19,25; Wia

domości sportowe lokalne. 19,30: Wiadomo- 1
ści sportowe ogólnopolskie,, 19,35: Krótki
recital fortepianowy Edwarda Stei-nberga.
Transmisja ze Lwowa, 19,50: Feljeton aktual
ny. 20,00: Pieśni i tańce Karola Kurpińskiego
które wszyscy dobrze znamy. (Audycja 4-ta
z okazji 150-lecia urodzin). 20,45: Dziennik

wieczorny. 20,55: ,,Jak pracujemy i żyjemy
w Polsce". 21,00: Koncert symfoniczny. Wy
konawcy: orkiestra P. R, pod dyr. Józefa
Ozimińskiego z udziałem Magyara Tomas’a

(skrzypce). 22,15: Koncert muzyki tanecznej
w wyk. małej orkiestry P. R . pod dyr. Zdz.

Górzyńskiego, 23,05: Muzyka taneczna (płyty).
23,30: Odczyt w języku niemieckim p. t.

,,Puszcza Białowieska" Marjana Hepke.
TORUŃ. 6,30: Transm. z Warszawy. .7,45: Pro

gram na dzień bież. 7,50: Wskazówki praic-
tyczne. 8,00: Transm. z Warszawy i Krakowa.’
15,35; Przegląd giełdowy. 15,45: Transm. z

Warszawy, Katowic i Wilna. 18,30: Chwilka

społeczna. 18,35: ,,W szkole niewidomy-ch".
Reportaż z wojewódzkiego zakładu dla nie- 1

widomych w Bydgoszczy, wygłosi red,. L. So
bociński. 18,45: Koncert reklamowy. 19,00:
Muzyka salonowa z płyt. 19,07: Program na

dzień nast. 19,15: D. c. muzyki salonowej z

płyt. 19,25: Wiadomości sportowe z Pomorza.
19,30: Transm. z Warszawy r Lwowa. 22,00:
Transm. z Warszawy. 22,15: Transmisja z

Warszawy,
ZAGRANICA. 19,00: Kolonja. Muzyka wieczor

na, Monachium. Koncert symfoniczny. Sztut-
gart. Koncert rozrywkowy. Frankfurt. ,,Z,a
proszenie do tańca". 20,00: Wiedeń. Kon
cert chóru. Bruksela iranc. ,,Kraina Uśmie!
chu" operetka Lehara. National. Melodje
Imper-jum Brytyjskiego. 21,00: Wrocław. ,,Ma}-
nadszedł" wesoła aud. Frankfurt. Wieczór
Jana Straussa. Monachium. Wieczór majowy.
Berlin. Godzina walców. Kolonja. Muzyka
ludowa. 22,00: National Pr. ,,Zygfryd" op.
Wagnera. Stockholro. Koncert wiecz. z udz.
skrz. Bronisława Gimpla. 23,00: Koenigswu-
sterhausen. Koncert muzyki współczesnej.
24,00: Sztutgart. Utwory organowe J. S . Ba-

- cha, Hamburg. Koncert nocny,

Nieszczęśliwe wypadki

podczas pracy.

(jk) Ludwik Zych, zam. ul. Nowa 2, z za.wodu
woźnica udał się dziś rano w okolice szkoły
podchorążych celem zebrania żwiru. Kiedy
zjeżdżał z górki naładowaną lorką, usiłował ją
zahamować i w tym celu chciał podłożyć pod
kota kawałek drzewa. Nie udało mu się to jed
nak i lorka przygniotła go całym ciężarem,
miażdżąc mu klatkę piersiową. Przerażają.co
okrwawionego woźnicę przewiozło pogotowie
ratunkowe w stanie groźnym do szpitala po
wiatowego.

Jan Wawrzyniak (uh Weissenhofa 3) pod-i
czas pracy na kolei uległ wczoraj rano nie
szczęśliwemu wypadkowi. Przesuwany wał
upadł mu na nogę, miażdżąc ją zupełnie. Po
gotowie ratunkowe odwiozło nieszczęśliwego do
łecznicy miejskiej.
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Uwaga - zręczność
1 - przytomność umysłu.

Wypadki podczas treningu do wielkich wyści
gów motocyklowych.

Jak się dowiadujemy z komisji technicznej
Klubu Motocyklistów w Bydgoszczy, obecnie

trenują już niemal wszyscy zawodnicy, którzy
zgłosili swój udział w jubileuszowych wy’ści
gach_, o mistrzostwo miasta Bydgoszczy, które
odbędą się w niedzielę, dnia 12. bm. o godzi
nie 15 na stadjonie miejskim w Bydgoszczy.

Wyniki poszczególnych trenujących jeźdźców
są nadzwyczajne i spodziewać się należy, że

rekordy ubiegłych lat będą znacznie przez bra
’wurową i karkołomną jazdę naszych jeźdźców
Poprawione.

W treningu jednakże nie odbyło się bez

’wypadków, lecz dzięki nadzwyczajnej zręczności
i opanowan;a maszyn przez zawodników, nie

poci-ągnęły one za sobą żadnych poważnych
uszkodzeń ciała. Wszyscy dotychczas zgłoszeni
zawodnicy biorą bezwarunkowo udział w wy
ścigach i sekretarjat Klubu Motocyklistów
otrzymał w międzyczasie dalsze zgłoszenia naj
lepszych zawodników Polski. Niedzielne wiel
kie; wyścigi motocyklowe zapowiadają się wręcz
sensacyjnie. Polewaczki taboru miejskiego po
krapiać będą tor wyścigowy wodą, ażeby uni’k
nąć kurzu.a ponadto czynne będzie na stadjonie
pogotowie ratunko.we.

Kalendarzyk Ch. Dem.

Posiedzenie Zarządu Okręgowego odbę
dz’ie się w piątek, 10 bm., o godz. 19 w se
kretariacie przy u!. Dwórcówtej.

Posiedzenie Pady Okręgowej jiedną go
dzi’nę później, t, j, o , gódż. ?O-’ej.

,Obecność wszystkich koniecznie pożąda
na. Zabrać z sobą legitymacj’e. Prezes.

KOLO CH. D, WIELKIE BARTODZIEJE.
Zebnawfe w sobotę. 11 bm., o godz. 19 u

W. Kujawskiego. Uprasz-a s’ę o--%BlłFafW’e
legitymajcyj czło’nkowskich. liczny udział

pożądany. Pos’tedzcipie zarządu - godzinę
wczieśftrej.

- Związek Pań Domu. W czwartek, 9. hm.
herbatka’ w Klubie Techników. W poniedziałek
13. bm. pokaz kucharza w gazowni.

Wizyta przez okno.

(jk) Władysława Baranowska, zam. przy ul.

Dworcowej 98, doniosła policji, że do mi-eszka
nia jej wszedł przez otwarte okno jakiś nie
znany żebrak i skradł torebkę damską z zaw’ar
tością okularów i różnych drobiazgów, war
tości 40 zł.

Straszny wypadek pod(zat zawodów

lekkoatletycznych.
Inowrocław, 8. 5. (teł, wł,). Tragicz,ny wy

padek wydarzył się w czaśiio zawodów lek-
koatletyczny ch, urządzonych praez Związek
Strzelecki w Janikow’ie. Niezręcznie rzuco
ny oszczep przez j-ednego z zawodników ugo
dził w. sizyję 21-lietniego Romana, Nowakow
ski!ego, członka. Związku Strżiel’eckiego. Nie
szczęśliwego młod’zieńca z przeb’tą krten’ą
prztewiw;ioino w ciężkim stani’c do szpi’tala
wojśkowego w Toruniu. ’

Xc spor(a.
REPREZENTACJA TENNISOWA POLSKI

NA MECZ Z AFRYKĄ.
D’efinitywnie zestawiony został s-kład pol

skiej lieppeKentacji teiin-isowej na mecz z

Afryką Połud’-n’iow,ą o puhar pey’śą. W
skład jej wejdą: Tloczyński^ Hebda, Tartow-
ski i ’Wittman.

!’S

Pod obcq maskq
Iiwn
B?t

Podz’ał ról nastąpi dopiero w ostatni’ej
eh w-li prz-ed mc ozie m,

MAX BAER POZBAWIONY TYTUŁU
MISTRZA ŚWIATA,

Międzynarodowa Unja. Bokserska w Pa
ryżu postanowiła pozbaw- ’ć Maxa Baera ty
tułu m-S’irza świata wagi ciężki’ej, wob-ec
tego, żę zawodttik ten w wyznaczonym cza-

siie nfe -zaakceptował walki z wy’zn,aczonym
mu przeciwniki-em, PieriM Ch-arles.

RITTER MISTRZEM BYDGOSKIEGO
TOWARZYSTWA CYKLISTÓW.

W niedzielę, dn-ia 5 bm. urządz.iło Bydgo
ski)e Tow. Cykl’stów doroczny wyścig ko-lar
ski o miśtrZośtwo klubu. Mistrzo-stwo po
raz traaoi zrzędu zajął Ritter Marjan, pokry
wając dyst;ans 60 km, w cżasóe 1 godz. 51
min i 30 sek. 2) Zygnnan Franc’uzek — 1 go
dz’ina 57 minut 45 sek., 3) GrochowSk-’ Kon
rad - 2 godz. 9 stek.

X itycfg towpCTgągwsfto.
Środą, 8 maja.

Godz. 16,30: Cech rzeźnicko-wędliniarski. Kwar
talne zebranie w lokalu Rzeźni. Miejskiej.

Godz. 19,00: Powst. i Wojacy OK, VIII pl. 4
Szwederowo. Zebranie w sali p. Kołodzieja.

— Zw, Rezerwistów Koło 11. Ognisko Samopo

mocy Podofic. W . P, w st. sp. Miesięczne
zebranie w lokalu przy ni- Marsz. Focha 41.

— Powst. i Wojacy OK. VIII placówka III. Ze
branie w lokalu p- Ko’rajskiego, ul. Wro
cławska. Obecność ws-zystkich konieczna.

Godz. 19,30: OPN ?okol V. Zebranie plenarne
w lokalu p. Glapy,

Godz. 19,45: Konferencja M,ska św. Wincentego
a Paulo przy kościele św. Trójcy. Zebranie

ogólne zaraz -po nabożeństwie majowem w

salce parafjalnej. Zajmujący, referat p. Br.

Kruszczyńskiego.
Godz. 20,00: Tow. śpiew.u ,,Lutnia" Jacboice.

Lekcja śpiewu w lokalu p. Orczykowskiego.
— Klub mandolinistów ,,Lutnia". Lekcja kursu

oddz. starszego w lokalu ul. Długa 24. W
niedzielę wycieczka do Jasińca. Zbiórka
o godz. 5 rano na p!. Wolności.

— ,,Lutnia" Bydgoszcz. Zebranie plenarne i za’
razem lekcja śpiewu. Ważne sprawy.

— Tow. Czeladzi Rzeźnicko-Wędliniarskiej przy
cechu. Zebranie miesięczne w lokalu Rzeźni

— Stów. Właśc. Kiosków. Plenarne zebranie
w lokalu Rady Grodzkiej, ul. Marsz. Focha 39,

Bank Polski płacił w dniu 8. 5. 1935 za:

dolary amerykańskie 5.2G

funty szteriin-gów 25,50
fra-nki szwajcarskie 171,07
franki francuskie 34,86

Jada!ke
śypialkę, kuchenkę, słoje
do marynat,, maszynę do
pjsania, radjoaparat,’ ży
randole z powodu wyjazdu
tanio sprzeda Zduny 4,
mieszk. 5 . (4458

Dom
nowy kupię. Of. ,,Wpłata
10.000" filja. (4467

Morza Południotue
Ileż uroku mieszczą w sobie te słowa: milczące laguny, koralowe wyspy,

palmy w purpurze zachodzącego słońca...

Każdy zna przepyszne opisy Conrada, każdy marzył, aby znaleść się w tym
zaczarowanym zakątku. Ziemia ta ma swoje tajemnice, niekiedy pełne uroku i uko
jenia, to znów pełne niezbadanych mocy... Ale nie każdy w’ie, że sł,ynna ambra,
’wyciąg z egzotycznych roślin krajów i Mórz Południowych, posiada czarodziejskie
wprost właściw’ości lecznicze i odmładzające. Dziś zbawienne tę własności ambry,
wżyte zostają dla dobra ludzkości, stanowiąc składnik kremu Benignina D-ra Stenzla.
Dzięki temu składnikowi twarz kobiety, używającej Benigniny zmienia się nie do
poznania. Po kilkunastu dniach używania Benigniny D-ra Śtenzla znikają zmarszczki,
pryszcze, wągr}’, piegi, twarz preknięjej Odmładza: się, cera staje się czysta, matowa,
pełńa delikatnego’, wiośuianego uroku. Zaiste, całe piękno Mórz Połudmowycb,
skoncentrow’ane w ekstrakcie ambry, jest obecnie dostępne dla każdej kobiety, ,jeśli
tylko używać będzie kremu, pudru i mydła Benignina D-ra Stenzla. (8222

Nowe modele Opel 1935 po zniżonych cenach.
1,2 Lir. Limuzyna 4 siedzenia.......................... . 4 . s94va.aao .

Limuzyna kabriolet 4 siedzenia . ,,o . . a ,

Limuzyna luksusowa-4 siedzenia 0...ę .... .

rJ
zł
zl

s.soo

S.8OO
5.950

1,3 Lir. Liinuzyna-kabriolet 4 siedzenia . . -o e- . 0 ..... o .

Limuzyna 4 drzwi ........ .. . . , . , .

Kabriolet luksusowy 4 siedzenia e.0 . ......... .

zł
zt

zł

T.T5O
T.OOO
8.300

2 Lir. Limuzyna 4 siedzenia, 4 drzwi ....... rnp . ą. . . . . 7? 0300

6. cyt Kabriolet luksusowy, 4 siedzenia . . . ............................... zł 10.500

Opęl-Bliz ciężarówki i podwozie omnibusowe l--3 To. również po zniżonych
cenach i przy natychmiastowej dostawie. (819?

Ceny łącznie z cłem dla Gdańska i Polski.

Resorowanie synchronowe Opla daje niezwykłą elastyczność jazdy.

Generalne przedstawicielstwo Opel na Gdańsk I Pomorze:

OPEL - MAHiNEWBERO, CiB A!iSM
Gllsabethwall 8 Telefon 24S3O, 24833

W myśl par. 83 rozporządzenie Rady Ministrów z dnia
25. 6 . 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnetn władz skar
bowych (Dz. U . R. P . Nr. 62 poz. 580) 2 Urząd Skarbowy
w Bydgoszczy poda,je dó ogólnej wiadomości, że dnia
11 maja o godz. 10-tej w lokalu ,,Bracia Schlle-
]per,s przy ul, Gdańskiej 140 celem uregulowania
zaległych należności podatkowych odbędzie się sprzedaż
z licytacji niżej wymienionych przedmiotów: młyn kul
kowy do tarcia kamieni ,Borsig% traktor kompl. marki
,,Lanca0, traktor kompl. marki ,,Fiat”, maszyna do za
pędu parowa, 15 wozów do kamieni, kasy ogniotrwałe,
mąka szamotowa, 2 maszyny do pisania, maszyna be
toniarka, beczki drewniane i żelazne 170 sztuk?

7206) Naczelnik 1 Urzędu Skarbowego.

Licytacja I
W czwartek, 9-go od godz.
9-tej w firmie ,,RAWA",
Śniadeckich 37, sprzeda
wać będę: samochód ,Re
nault’ limuzynę marki

,Whippet”,różne meble it,
p. A. Wroczyński, konce
sjonowany ankcjonator i

zaprzysiężony rzeczo
znawca, Gdańska 42, teł
1554. (8225

Numer akt: 466/35. (4451
Obwieszczenie o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru
VII Stefan Kapuściński, mający kancelarję w Bydgoszczy,
ni. Śniadeckich nr. 21, na podstawie art. 602 k. p. e . pó-

daje do publicznej wiadomości, że dnia 9 maja 1935 r.

o godz. 10-tej w Bydgoszczy, ul. Dworcowa we fir
mie ’C. Hartw-ig, odbędzie się licytacja ruchomości, skła
dających się z maszyny do , sz.ycia, szyfonierki, kanapy
pluszowej i"2-ch foteli gobelinowych i części samocho
dowych, oszacowanych na łączną sumę zł 937,— . ru.

chomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 6 ma,ja 1935 r.

(-) Kapuściński, Komornik Sądu Grodzkiego
rewiru VII. w Bydgoszczy.

Zl. 125 8-K .

Restauracja
z częściowern urządzeniem
bardzo dobrze zaprowa
dzona, przy głównej ulicy
Grudziądza, z powodu
przejęcia większego przed
siębiorst_wa, korzystnie
natychmiast do nabycia.
Warunki dogodne, czynsz
niski. Zgłoszenia: Bar pod
,Trzema Królami" w Gru
dziądzu. (8197

Radioodbiornik
w doskonałym stanie prąd
stały i patefon angielski
szafkowy, 24 płyt z powo
du wyjazdu bardzo ko
rzystnie sprzedam pilnie.
Gdańska 188, m. 3 . (8220

j^POŁECEWu!’^B
Wózki (8208

dziecięce najtaniej. Dłu
ga 5. Iłeperacje-Zamiany,

Maszynę
do szycia sprzedam
ny 5-5.

Zdu-

Renaisansowy
pokój męski, bogato fi
gurach i ornament, rzeź
biony na sprzedaż. Wa
chowicz, rzeźbiarz, Po-

Futro
źrebce tanio, dziecięcą
sportówkę sprzed a ’m,’
Gdańska ’

152, podw-órze
m, 12. (4454

Centryfug!
wyprzedają najlepsze fa
brykaty, 50 proc, taniej
Długa 5. (8209

Sprzedam
wilkę ogrodem śródmie
ście. Filja Dziennika pod
, ,16.000". (4473

Samochód (8201
marki ,,”Menebester" 2łĄ
tonn na biegu w stanie
bardzo dobr.ym na kom
pletnie nowych oponach
zgłoszenie Młyn Nieszaw-
ski n;Wisłą w Nieszawie.

Gospodarstwo
170 mórg średniej ziemi

pod Bydgoszczą, łąki, ]as,
inwentarze, budynki ob
szerne sprzedam". Oferty
filja Dziennika pod ,7. B .’.

Dom
sześć morgowy ogród 5000
Kuiigowski, Bydgoszcz,
Gdańska 33. (4477

Na sprzed ai
skład kołonjaln,y z miesz
kaniem przy Dworcowej.
Wiadomość Dziennik Byd
goski. (4469

Bernardyny
suczki, osiem tygodniowe
czystej rasy odda tanio
Gerlach, Chełmża, Trakt
nr. 11. (8188

Dok art
elegancki, koła gumowe,
powózka (polowiec) sprze
dam na obcy rachunek,
Pomorska 62, biuro. (8226

Pianino (8224
czarne, fortepian, zagra
niczny, odkurzacz 2201 110
volt, francuski bilard i
różne inne rzeczy sprze
da okazyjnie tanio. ,,Sala
Licytacyjna" Gdańska 42.

Sklep
kolonjalno - spożywczy

eentrum Bydgoszczy, za
prowadzony lat 25, sprze
dam. j,Agrarja”, Parko
wa 1. (4466

Fryzjerski
zakład damsko-męski, do
brze zaprowadzony w

śródmieściu, sprzedam z

bieżącym sezonem, cena

3000 zł- Marczyński, Gdy
nia Starowiejska 19. (8191

Beczki
dębowe używane w do
brym stanie sprzedamy.
,Persil”, Kraszew-skiego
20, tel. 1277 . (7902

K,?T”SPrzedsiębiorstwo
młyn, fabrykę etc. kupię,
wpłacę 20 do 30 000. Ofer
ty pod" ,Zaraz” do Dzien
nika Bydgoskiego, (8185

Kuplę
dobre ubranie wizytow’e
lub smoking. Fi!ja. (4459

Wannę
emaljowaną, używaną,
dobrą kupię. Gdańska 64,
I piętro.

’

(4456

g L.KOE ą
Korepetytor

potrzebny dla przygoto
w’ania do IV—V klasy
gimnazjum. Sklep cukrów
Gdańska 12. (4463

Ekspedienta
i ekspedjentkę z branży
kapeluszy i bielizny mę
skiej, poszukuję zaraz.

Leon Kuczyński,’ Toruń,
Szeroka. (8196

Dziewczynka
do pomocy frebiance Król.

Jadwigi 13-1 . (4470
Czeladnik

szewski potrzebny. Ku
jawska 41. (8169

Prasowacz
oraz podręczne do pła
szczy potrzebne. Długa 15,
mieszk. 3. (8219

Czeladnik
krawiecki na męską pra
cę konfekcyjną jest po
szukiwany. Zgł . Aleksan
der. Wiatrakowa 12, (4468

Potrzebna
panienka do bufetu i ob
sługi gości z małą kaucją.
Marcinkowskiego róg Pe-

tersona, restauracja. (8170

Młodą (8218
i zdrową gospodynię po
szukuje samotny, młody
pan na prowincji. Oferty
z fotografją skierować do
Dzień. Bydg. pod ,,J. A."

Starszy
czeladnik szew-ski z kartą
rzemieślniczą potrzebny.
Łozewska, Świecie, Klasz
torna. (8211

Uczeń (8213
do składu kolonjalno-de
likatesowego potrzebny
od 1 VII. 35, syn uczci
wych rodziców’ z ukoń
czoną szkołą handlow-ą.
Zgłoszenia Alfons Mni-
chowski, Damasławek 6.

04epnorska 15. (4471

Dziewczyna (4455
dc prac domowych po
trzebna, Kwiatowa 3-4,

Poszukuje (8190
dzielnej fryzjerki. Zgło
szenia W. ’

Panecki, Ino
w’rocław, Paderewskiego 7.

Słułąca (4462
potrzebna. Restauracja
,Prima”, Dworcowa 24.

Pokojowa
od zaraz potrzebna. Ho
tel Lengning. (8202

2-3
czeladników krawieckich
wykonujących tylko dobrą
robotę, może się zgłosić
zaraz, Bracia Raulin, Za
górze pow, Morski. (8200

Czeladnik
kraw-iecki potrzebny. Dłu
,ga 28. (8184

Trio (8162
koncertowo - dancingowe
(akordjon śpiew) wolne
15-go maja. Lew-icki Pa
weł Poznań. Pop!ińskich 5.

Szofer
i stangret szuka posady,
?od ,Kawaler”. (8183

Czeladnik (8176
krawiecki potrzebny. Sie
miradzkiego 12, Wenda.

Dobrego
gotowania wyuczy cór-kę
gospodarskiej rodziny;
znana Kawiarnia Ziemiań
ska. Pomorska 5. (8216 MIEJZKAM!A

weLHC
WBYDGtfZCZY

Cena w tęj rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
z kuchnią (portjerstwo).
Śniadeckich 39/i.

1. 2, 3 pokojowe :

z kuchnią. Czartoryskie
go 8/3, oficyna.

1 i 2 pokojowe:
kuch, Jana Kazimierza 8,
m.l,a.

2 pokojowe:
Ks. Skorupki 86.

Kuiigow-ski, Gdańska 33.,

Mieszkanie
7 pokojowe na par
terze owentl. na 1-szym
piętrze natychmiast do
wynajęcia, Nowy Rynek
róg MelchjOra Wierzbic
kiego. (5351

4 pokoje (8164
weranda. Krakowska 4.

Mieszkania
1-2 pokojowego poszu

kuję. Oferty ,,Bezdzietni"
do filji. (4460

4 pokojowe
komfortow-e mieszkanie

Reja 5, od’czerwca do wy
najęcia. (4449

Pokój (8210
kuchnią wynajmę. Długa5.

Pokój
ładnie urządzony z cało-
dziennem utrzymaniem,
solidnemu panu. Peterso-
na8,m.2. (8215

Niekrępujący
utrzymanie, bez. Gdańska
85-4. (4464

Pokój
umeblowany. Bi eta w ki,
Cicha l, (4452

Pokój
ładnie umeblow-any. Po
morska 62, m. l, (8227

Ładny (4457
pokój Gdańska 62-3.

Ubikacje
fabryczne oraz w-iększe
warsztaty, pojedynczo lub
w całości do wynajęcia.
Gdańska 115, m. l, (4480

Ubikacje
fabryczne. 3 Maja 12. (4465

Warsztat (4476
ubikacje na warsztat rze
mieślnikowi oddam zaraz,
Poznańska 11, szklarnia,

Poszukuję
dzierżaw-y składu kplon-
jalnego z urządzeniem lub
bez najchętniej pow-iat
Świecki w- większej wsi
kościelnej od l.’ VII . Zgł .

Agentura Dz. Bydg . Gdy
nia ,Skład”. (8)92

e RMwia
Obiady

kolacje jarskie mięsne,
nieporów-nanej dobroci,
moc nowości śezonow-ych.
Kawiarnia Ziemiańska,Po
morska 5. Słynne mleko
zsiadłe stale. (8217

Upraszam
o podanie adresu; kto z

panów- podróżujących z

Bydgoszczy w dniu 21
czerwca 1930 r. chciał się
udać samochodem Browa
ru Sixa z Chojnic z moim

Sp. mężem Kazimierzem

Synoradzkim do Tucholi.

Juljanna Synoradzka, Byd
goszcz, Grunwaldzka 98,
m. 3. (8187

Konnica fl

Letnisko
las, jezioro kąp. Maru-
szewski, Samoeiążek,p.Ko-
ronowo. (8212
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Za okazan;e ostatniej przysługi i złożenie licznych wieńców
przy grobie naszego ukochanego brata ś, p.

Roberta Kreskiego
składamy na tej drodze wszystkim przyjaciołom i znajomym nasze

najserdeczniejsze

Bóg zapłać.
Rodzina.

Bydgoszcz, dnia 8. V . 85 r. (8221

!TI wykonuje tanio i szybko
IV LRi :l I SJ K 1 DRUKARNIA BYDGOSKA S,A.
AA WAZA M A AZ 11 A gy(jg0SJ:tZj pOłnartsj,a 12.

Poszukuje
doświadczonego,dzielnego

J 1

OH butelkach litrowych

Zdrój Wialhopolshi
sposobem ttorimundskim lite 0.90 zł 2awsze chłodne i świeże

ffel. H"ZtZ?tr pilne óostawy tel.
tto godziny 10-tej wieczorem uskutecznia się dostawy w dom.

dopłata 10 gr. za butelkę. 81g5

Probiernia i śniadalnia
^óawn. J(antorowicz — ulica ’Jagiellońska 2.

diwsty

z egzaminem, władającego
także językiem niemiec
kim. Oferty z podaniem
w,ymaganej pensji pod
,,A. M.u do Dziennika
Bydgoskiego. (8124

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru IV, Antoni
Bączyóski, mający kancelarję w Bydgoszczy, ulica Po
morska 11, na podstawie art. 602 k. p . c, podaje do
publicznej wiadomości, że dnia 11 maja 1935 r.

o godzinie li-tej przed poł. w- Bydgoszczy przy Ulicy
Dworcowej 54 w składnicach firmy C. Hartwig od
będzie się 1-sza licytacja ruchomości należących do
Danuty Zahaczewskiej, składających się z 397 sztuk
bruljonów różnego gatunku, 1744 sztuk zeszytów w róż
nych gatunkach, 113 sztuk piórników, 7 paczek zesz,ytów
do książk. rzemieśln., 7 bloków rysunkowych, 7 zeszy
tów do wycinanek, 6 książek kasowych, 850 kopert
białych, 15C0 kopert urzędowych, 5 szkicowników,
200 pocztówek, 17 godeł gipsowych, 63 rolkt papieru
krep,, 8 regałów składowych i 3 stołów składowych
z pulpitem, oszacowanych na łączną gum ę, 504.05 zł.
Ruchomości oglądać można w dniu licytacji w miejscu
i czasie wskazanym. (8205
Bydgoszcz, dnia 6 maja 1935 r. (-) A. Bączyński.

Ogłoszenie. W tutejszym rejestrze spółdzielczym
wpisano dnia 28 stycznia 1935 r. przy firmie ,,Zjed
noczenie Żeglugi Śródlądowej spółdzielnia z ogra
niczoną odpowiedzialnością w Bydgoszczy", że De
zydery Staśkowiak został odwołany ze stanowiska
zastępcy dyrektora, a w jego miejsce wybrano Le
ona Gilla. Dnia 3J stycznia 1935 wpisano, że spół
dzielnie zastępuje jeden likwidator, na którego po
wołano Leona Gilla. Uchwałami walnych zgroma
dzeń z dnia 31 stycznia 1934 r. i 23 lutego 1934 r.

- -------- - (8207rozwiązano spółdzielnię.
Sąd Okręgowy irągowy w Bydgoszczy Wydz. III.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

K POLECENIA
)l

Tapety
najtaniej sprzedaje Nowy
Skład Tapety Batorego l,
narożnik Starego Rynku.
Wysyłka na prowincję.
Urzędnikom dogodne wa
runki zapłaty.- (8127

DRUCIANE go ogrodzeń,
Poleca najtaniej
FABRYKA SIATEK DRUCIAMYCH
OSTROWSKI- MAZOWIECKA 26

4801

Dywany
chodniki, wyrobykokosowe,
ceraty, linoleum, tanio.

M, Szmolke, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, tel. 1301. (2i805

Przepisowe (4453
fotografje dla Ubezpie
cza!ni Społecznej 3 szt.
50 gr. wykonuje ,Foto-
Janina”, Dworcowa 10.

BlachyMetale
wszelkiego rodzaju

Julius Musolff
Towarzystwo z ograniczona

poręką (5405
Bydgoszcz

ulica Gdańska 7
tel. 1680 - 3026.

MEBLE
solidneg.o wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

Dom Weto!!
Ign. D . Grajnerł
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Maciejewska
Długa 51 poleca ubrania,
ubranka do Komunji św.

’

8172

Heperfaar lin bydgoskich:
ADRIA: ,Człowiek dwóch

światów".
APOLLO: ,Rzymskie

skandale” i kolorowy
,Sklep porcelany11.

BAŁTYK: ,Niewidzialny
-człowiek” i ,Tajemnica
kajuty okrętowej”.

KRISTAL: ,Chopin
piewca wolności”.

MARYSIEŃKA: ,Wesoła
Zuzanna’ i ,Zemsta pa.
na N’, premjera.

REWJA; ,Noc w Grand
Hotelu” i ,,Tancerka z

Chicago”. Na scenie wy
stępy artystów.

KC ””nti )l

Dom
nowy sprzedam. Żwirki
Wigury 50. (8204

Dom
sprzedam składem kolo
nialnym, dużej kościelnej
wsi. Okazja dla droge-
rzysty. Oferty ,7000” filja.

Skład
kolonjalny i delikatesów
zaprowadzony od 35 lat,
z mieszkaniem dwupokojo-
wem i kuchnią, masywne-
mi składnicami i piwnicą,
w mieście powiatowem,
gdzie sąd i gimnazjum przy
głównej ulicy z powodu
stosunków familijnych za
raz na sprzedaż. Potrzebna
gotówka 10.000 zł. Zgłosz.
do Dziennika Bydgoskiego
pod ,,L. S. J. 6582". (8147

Kamienica
piętrowa ogrodem, Bie
lawki 10000. Nowakow
ski, Kaszubska 2. (8167

Syplalki
jadalki kuchnie sprzedam.
Lipowa 12. (4441

Radioaparat
sprzeda. Dworcowa 72/3.

(4442)

Kafle
najtaniej. Ugory 40. (8182

Psy
setery irlandzkie (suka
pole drugie i szczeniak
3 miesięczny) na sprze
daż. Wiadomość majęt
ność Komorowo, poczta
Osiek n./N. (4393

KZnHMUI S

Kupie
używaną wannę do łazien
ki w możliwie dobrym
stanie, Oferty filja pod
,Odpowiednia’. (8060

Domek
z składem lub bez kupię.
Oferty pod ,Gotówka 12”
do Dziennika Bydgoskie
go. (8104

Szparagi
wszelkie inne warzywa
jak i owoce kupujemy i
płacimy najwyższe ceny.
Skład delikatesów E. i G,
Gabriel, Gdańska 71. (4445

Metalowe
używane dobre łóżka, dy
wan, obraz kupię. Oferty
Dziennik Bydgoski. (8195

Kupie
westfalkę używaną w do
brym stanie, Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,W. S.” (8181

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśty5cPdrobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

R fl
Potrzebny

szteper - szteperka. Marsz,
Focha 14. Pracownia ob u-

(4447

Młody (4459
czeladnik szewski może

się zgłosić. Gdańska 43-3 .

wia.

Czeladnika
szewskiego na szytą sta
łą robotę zaraz. Kurek,
Szubin 3 Maja 32. (8166

Poszukuje
natychmiast l czeladnika
biegłego, zecer-maszyni-
sta. Podanie pensji i świa
dectwa należy nadesłać do
Drukarni i Wydawnictwa
Gazety ,Przegląd Cheł
miński”. (8174

1

2.
3.

Orialnal-
Śiękord

NAJLEPSZY POWEP

tfrebrozłoto oraz stare mone
ty srebrne (8158

kupułe
stale po najwyższych

cenach

B. Grawunder
ulica Dworcowa 57.

miniMie manrna
wprost z fabryki poleca tanio

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin (1886

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2

Iiija: Poznań,ul. 27 Grudnia 15.

Czytajcie Dziennik Bydgoski!

,,Dziennik Bydgoski” podejmując inicja.
tywą zorganizowania Konkursu Okien

Wystawowych w Bydgoszczy - spotka(
sią z wie!kiem zainteresowaniem miej
scowego kupiectwa, czego wyrazem jest
liczba

300 okien biorących udział w konkursie.

10.000 oddanych głosów dowodzi, ja
kiem echem odbiła sie sprawa konkursu
wśród najszerszych warstw społeczeństwa
i czytelników naszego pisma.

miarodajna opinja przedstawicieli miej
scowego kupiectwa stwierdziła bardzo

dodatni wpływ naszego konkursu na

obroty i ogólny nastrój świąteczny.

Oto liczby i fakty, które stawiają ,,Dziennik Bydgoski”
w rządzie najpoczytniejszych pism w Polsce.

Wielka
firma włókiennicza poszu
kuje przedstawicieli na

prowincji dla sprzedaży
tkanin i konfekcji oso
bom prywatnym. Oferty
sub ,,Solidna egzystencja
zapewniona", składać do
biura Fuchsa, Łódź B.
Piotrkowska 50. (7938

Księgarnia
pierwszorzędna w B.yd
goszczy poszukuje inka
senta - kierownika. Podać
szczegółowy życiorys, od
pisy świadectw. Gwaran
cja 1000 zł. Znaczek na

odpowiedź. Of. ,Kierow
nik”. (8186

Inkasent
do rozwożenia piwa z

kaucją zaraz potrzebny.
Gdynia, Hurtownia piwa,
Szkolna 6. (8194

Bufetowa
która może objąć bufet na

własny rachunek potrze
bna zaraz. Fachowość nie

Młynarz
potrzebny, kawaler, samo-

dzielny do młyna wodne
go gospodarczo - handlo
wego z kaucją, dobry fa
chowiec na Pomorzu. Fil
ja Dzień, pod ,,Młyn". (4279

konieczna. Filja Dz. B . pi
.. Starsza”. (44

!Od
(444.4

Krawcowa
zdolna potrzebna. Śnia
deckich 24-1. (4475

Panienka (4474
pomocnik krawiecki po
trzebni. Sienkiewicza 46.

Szukam
krawcowej w dom do su
kien i bielizny. Filja Dz.
,,Krawcowa". (4423

Poszukuje
zaraz kucharki do współ-
działu w restauracji nad
morzem z gotówką 1000
do 1500. Zgłoszenia’ ,,Do
bry zarobek”DziennikGlu-
dziądz. (8198

fasoia ogzi
bardzo tanie i dobre

poleca (5399
BydBDska Fabryka Parasoli

Weissig
ulica Gdańska 13.

Meble
gwarancyjnie wykonane
po cenach konkurencyj

nych poleca (8,73
Fabryka mebli

Jm!iroży PaKzjiislii
Wełniany Rynek 9

dawniej Górecki.

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Kucharka
gospodyni potrzebna jest od
1. VI. br. do miasta. Świa
dectwa i polecenia pier
wszorzędnych domów są
konieczne. Oferty pod
,Dobra posada’ skierować
do filji Dzień. Bydg. Dwor
cowa 5. (8150

Fryzjerka
z wodną ondulacją po
trzebna na stałe, i dwóch
fryzjerów. Sekuła, Puck,
Rynek 20. (8145

Nad morze

poszukuje posady kuchar
ka młodsza, dzielna. O(,
pod ,Sezon” do filji Dzień.
Bydg. (8168

JLooszukuiaJ^B

Administracji
domu poszukuję. Kaucję
złożę. Filja ,Emeryto
wany’, (8108

Jakiejkolwiek
pracy poszukuje były o-

ficer. Oferty Dziennik
Bydgoski Gdynia ,Znako
mite kwalifikacje”. (8193

1 szuka"_li

Duły
pokój z kuchnią w cen
trum miasta poszukuje
nauczycielką. Oferty pod
,Nauczycielka” do filji
Dziennika Bydg. (8055

Warsztat (8179
piwnice wydzierżawi go
spodarz, Poznańska 19.

Mistrz
poszukuje dzierżawy mły
na łub składu, gdzie mo
żna wymianę mąki i za
kup zboża złożyć. Glaza
Roman, Chełmża, Mickie
wicza 1. (8143

Stolarnie (8071
zaprowadzoną z urządze
niem w Gdyni wydzier
żawię ewentualnie przyj-
mę wspólnika. Oferty
Agentura Dzień. Bydg.
Gdynia pod ,,Stolarnia"

k B6tH. ą
Poszukuje

do sprzedaży nierucho
mości położonej w mieście
odpowiedniego pośredni
ka. Of. pod ,E. K. 101”do
Dzień. Bydg. (8180

Poszukuje
zaraz współpracownika z

kaucją 400- 500 zł. Dzien
nik Bydgoski Inowrocław
,K. L? (8189

K jerami il

Urzędniczka
przystojna, 260 miesięcznie
dochodu pozna kultural
nego Pana, na posadzie
rządowej, kolejarza lub
wojskowego do lat 50. O -

ferty filja Dziennika Byd
goskiego pod ,Przystoj
na”. (4446

Kawaler
lat 26, blondyn, zawód
rzeżnik, z Francji gotów
ka 15000. Z powodu braku
znajomości poszukuje Pan
nydolat23,w celuma-
trymonjalnym. Pod
,Z Francji’ administracja
Dzień. (8171

- Nie jest to wyborna zupa, mężusiu?
Przepis gotowania mam z wczorajszego’ radja.

— Hm,, wczoraj! — podobno było wczo
raj bardzo wiele przeszkód atmosferycznych.

Ceny ogłoszeńi 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większo ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°/0 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszeikie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25°/0 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/n drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.
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Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mis ta t w Gdyai,


